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J W północnych pro"vincjach Włoch 
pojawi! się w ogromnych 'Io~ciach 
tzw, "żuk koloradyjski", groźny 
szkodnik r02linny. który stanowi nie 
bezpieczeństwo dla tegorocznych 
zbiorów karton:, 

Zuk ten, znany u l1SS Pfld nnwą 
stonki ziemniaczanej wstał ,wwleczo 
n:v do W!och z transportem kartof1: 
ameTvk311skich, dostarczonych w ra
mach' planu ll/Iarshalla, ' 

n iepodległość t narodową ludów lepszą przyszłość młodzieży świata 

hasłem Swiatowej federacji Młodzieży Demokratycznej -
Przemówienie delegata młodzieży ZSRR 

na ICongresie ,v Budapeszcie 
BUDAPESZT (PAP) - W nicchielę na światowym KongTesie 

Młod7.ieży Demokratycznej pl'7.em awiał przelvodniczący delegacji ra
dziecIdei. sekretarz generalny Komsomolu, Michajłow. Mowa jego 
przerywana hyła wielokrotnie o klaskami, po jej zakoilczeniu sala 
parlamentu węgierskiego stała się widownią potężnej manifestacji 
proradzieckiej. 

Przewodniczący delegacji radziec
ldej rozpoczął od ostrego Jlotępienia 
kłamstw i oS7.czerstw, rzucanych n.a 
Zwią7.ek Radzieot'ki przez obóz impe
rialistyczny. Na szczęście - stwier
dził l\Iichajlow - z dniem każdym 
zmniejsza si~ ilość ludzi wierzących 
w te kłamstwa i oszczerstwa. I - w 

w V rocznice ... 

dekretu 
o reformie rolne.i 
D ziś mija pięć lat od ogło.szenia hi

stol'yczn~go dekretu Pl\. WN o I'e
formie rolnej. Przedwrześniowe rzą
dy obszarników i kapitalistów 'lie 
zrealizowały reformy rolnej mimo 
wielokrotnych obietnic. Dzięki rząd/)· 
wi ludowemu chłopi pr;>;eprowadzili 
w ciągu kilku miesięcy przy wydat
nej pomocy brygad robotniczych ra
dy l· :lIną reformę rolną. rozdziela.iąc 
uiiQdzy robotników rolnych oraz chło 
pó'" mało- i średnioroln-ych ponad 1,2 
u\iln. ha zi~mi obszal'niczej i poni.e
mieckiej na terenie Polski centralnej 
i około 5 miln. ha gruntów na obsza
rach zachodnich. 

NAJSZERSZE MASY WIEDZJ 
DOSKONALE, żE ZWI~ZEK RA
DZr:;j:CIU JEST NAJWIERNIE.J
SZYM, NAJ SZCZERSZYM l NAJ
BARDZIEJ KONSEKWENTNY:\'l 
BOJOWNIKIEM O POKóJ I PRZY
JAj,Ń l\U~DZY NARODAMI. 
Państwo radzieckie, kierowane 

przez wielkiego wodza mas pracują
cych - STALINA - jest niezawod
ną ostoją pokoju i demokracji. Nie 
można zga"ić tej prawdy żadnY1l1i 
l}ololHlmi kłamstw i oszczerstw. 

l'i,\~tępnie mówca podkreślił impo
nujący ohra 7, twórczej, pokojowej {Jl'n 

cy Zwh!zku Radzieddego. w ktl\l'~j 
młodzież rad7.iecka bierze jak naj
cZYlluiejszy udział. 
Przewodniczący delegacji radziec

kiej scharak-teryzował również sytua
cję młodzieży w krajach kapitalist)cz 
nych, stwierdzając, że GŁó\\ ~ YM 
.TEJ WROGlEl\1 JEST IMPERIA
LIZM ANGLO - MlERYIUŃSKI 
w imię realizacji swych agresywnych 
planl)w szafujący krwią ludzi pracy, 
wyzyskujący bez litości nie tylko do· 
rosłych, lecz i młod7.ież, a na wet 'Ile
letnie dzieci. 
Michajłow podkreśla następnie bez 

nad7.iejność rachub obozu imperiali
stycznego. Siły obozu imperialistycz
nego kurc.zą się z dniem każdym. Si-

ły obozu demol,ratycznego są nieprze 
brane i ",dąż wzrastają. Związek 
Radziecki kroczy na czele demokra
t.ycznych 'sil całego świata. Państwo 
socjalistyczne jest główną nadzieją. i 
dumą tych wszystkich, którzy walcq 
o pokój i przyjaźń między narodami 
Ilrzeciwko podżegaczom wojennym_ 

W OHLICZU POST.Ę:POWEJ I\'ILO 
DZmżY DEMOKRATYCZNEJ CA
ŁEGO śWIATA DELEGACJA RA
DZIECKA OśWIADC:lA. żE MLO
DZmż RAJJZ1ECX.A BĘD7,IE ZAW
SZE WYKONYWAŁA Z HONORE~'l 
S'.YÓJ śWrwry OBOWf.4.ZEK, SW.4. 
POWINNOść W '...-ALCE O POKóJ 
I DEMOKRACJĘ, żE BĘDZlE ZA W 
SZE WSPół,PRACOWAŁA Z KAż
D.l,. ORGANIZAC.L1., STOJ~C ,~ NA 
STANO"TISKU WALKI O POKóJ 
PRZECIWKO '~lOJNIE. 

Dalszą część swej mowy przewod
niczący d('le!-,:llCji radzierldej poświę
cił omówi{>niu wielkich sukcesów 
;;"rialowcj Federacji Młodzieży De
mokratycznej napiętnował próhy 
rozbici;!. jedności młodzieży, hlsllir;l
Wl1l1e !ll'Ze7. reakcjI' anj!;lo-amerykań
ską. Wskazal ou przy tym na koniecz
no"ć zacnow:;nia czujności wobec tych 
wszystkich prób. 

sumieniem po" ied:deć, że dowio
dla, iż je~+ godna zaufania, oka
zaneg'o jej przez dzies iątki milio
nów postępowej młodzieży. 

Dele;{acja radziecka zapewnia 
Kong'res, że młodzież Związku Ra 
d.zieckiego poświęci swoje siły 
sprawie umomienia jedności de
mokratycznego ruchu młodzieży, 
że będzie czynnie wspó.łpracowala 
z Federach! oraz będ1.ie popierała 
na całym świecie wszystkie jej po
czynauia w dzied'linie walki o DO
kój, nieporUegłość narodową lu
dbw i lepszą przyszłość młodzie
ży". 

300milionó 

(Z prasy). 

Górnicy kopalni 
przekroczyli swe s er :nl' OWe zobawlą'z:łnia 

KRAKOW (P AP). W odpowie
dzi na groźbę Watyltanu górnicy 
kall. "Brzeszcze" postanowi!i po
głęhić współzawodnictwo pracy l 
powiC;ltszyć wydobycie w~gla. M, 
in, górnicy ściany nr 28 wezwali 
do współzawodnictwa górników 
ściany nr 25, zoj]owi~.'wjąc <ię w~· 
l.onać w sierpniu br, 180 proc. 
norm~'. 

Zespój ~ciany nr 28 nic tylko 

~yk(lnał lecz przeluoczyl swe zo
bowiązanie, uzyslmjąc 181 Pl'ł){'., 
zaś zespół ściany nr 25 wykon:.tl 
w tym czasie 160 proc. n(}rmy. 

Wybitny przodownik prac'Y, 
górnik tej samej kopalni, Piw 0-

warczyk 'podjął się wylwnać W' 

sierpniu 3110 proc. Dnrmy, Pow"ię 
te zobl)wią.zanie Plwowarcz"k 
przekroczył, uzysltując 3tH; prcc. 

ęi remonty 
indywidualnych domów robotniczych 

Bezprocentowe pożyczki dla świata p'm·a~y 
WOjewództwo łódzkie otrzymało 40 milionów zl 

WARSZAWA (PAP)., CRZZ "IN lkowe przyjmować ,będą indy",:idu I l{'\.~:nta p('~""c:d;i ~'1 j"'ln"::(o pra: 
porozum~el1lU z lVIll1lsterstwem f'alne zgłoszenia, ktore po zaopm'o cowmka nIe m07.:e przckT'lczac 
Skarbu ustal iła zasady udzielania waniu przesłane będą do ORZZ. 500 tys. zł. Pożyczl{! b ... dą hczpro-

Na 7.akończenie sw('go przemówie- pożyczek na dokończenie rozpoczę Pożyczki przyznawane będą centowe i ulegają spłacie w ot.:re-
nia Michajłow przed~tawil 10 propo- tych budowli i remonty indywi- przez OR.zZ z udziałem delegata s:e dll 10 lat w terminach m'?sięcz 
7.ycji deleg 'lcji radzieckiej, W' ktÓry.:h 
sprecyzował aktualne ,:adania !{on- dualnych domów robotniczych. Zw. Zaw, Prac. Przem, Budowla- nych. 
gresu, kładąc nacisk zwłaszcza na Pożyczki. te u;1zielane będą z kwo nego i delegata ZOR., Przyznawane przez ORZ~ po
wzmocnienie jedności demokratycznej ty 300 m!ltonow złotych, przezna- Okrqgo~e rady ZObowlązane są życzki będą wypłacane rr;botni
młodzieży światli oraz na walkę o e- czonych na ten cel uchwałą Rady przydzJelac kredyty w stosunku kom przez banki w m;arę pJstępu 
konomiczne i polityczne pl'aWII mto-/Ministrów. 85 proc. ogólnych sum dla robotni budDwy. 
dzieży w kraiach kolonialnych i ka- Z pożyczek mogą korzystać je- ków, a 15 proc, dla pra cowników St 1 ' 'k k d t 
't I' t h \'" . , osunn:owo naJ'Wlę sze Je" y pl a JS ycznyc . dyn ie pracownlcy zatI'udmenr w umysłowych.. . " ", 
W ,. . l ł d h dl ł h b M' W· . kl' " l l są przeznaczone dla wOJ, sl'lslne-

;t:akone~{>nI? ,pr~e~:odfllczący de- z~ ~ a ac pracy, po e~ yc , l , perwszeJ.-o e]n~S~l uwzg ,ę( t;o, wynoszą one 125' mi'i1. zł. 
legac)1 rad7.1ecloe] oswlUllczył: Dlsterstwu Przemysłu l Handlu. mane będą mle]SCOWOSCJ o specJal W . ł' i! k' t ' ł 40· "I 

"Federacja mo7.e dziś z czystym Rady zaktadowe lub koła zwi,,!z nych trudnościach mieszkan'o- 7ł OJ. o:z te o rz:~a ::_ 'Im l' 
wych. Pożyczkę otrzymywać b<)dą ~,a WOJ. warszaw" Je ",;) m! n. z. 

"\HEKOW A KRZYWDA BIEDNE
GO CHŁOPSTWA ZOSTAŁA IV 
ZNAC7,N,E.T .MIERZE NAPRAWIO
NA. ZIEMIA PRZ1':SZŁA W RT);CR 
TYCH, T{TóRZY UPRAWIALI H
on STUI,ECI. 

No~a klęska Czang-Kai-Szeka 
Zrewoltowany generał wypędzrł kuomrnłangowców z prowinCji Junan 

przede wszystkim przodownicy , • 
pracy, racjonal!zatorzy i mi~łrzo- 9 Wt"'zeSRla 
wie oszczędności. ~w.ęto Narodow-2 

Przy przyznawaniu pożyczek hę 
dą miały pierwszeństwo kredyty, W Bułga rii 
przeznaczone na .,dremontowanip SOFIA (PAP) _ Bułgarskie ma-Reforma' rolna, odzyskanie dzięld 

slusznej poW y!'e rządu ludowego i po 
parciu Polski pl'zez ZSRR ziem za
ctlOdnich, burzliwy rozwój przemy
słu, rozładowujący przeludnienie wsi 
_ wszystko to zmieniło do gruntu 
uktad stosunków agrarnych w Polsce. 
Rz~d ludowy, przydzieliwszy chlo

pom ziemię, zapewnił jednocześnie o
płacalność produkcji rolnic:r.ej, utrzy
muj:!c na ustalonym poziomie ceny, 
plt.rlów rolnych, popierając wydatnie 
f(II;WÓj gospo!lark-i hodowlanej, udzie
la.j:~c mało- i średniorolnym chłopo'll 
w~?,echstronnej pomocy w formie kre 
'dytów bankowych, przydziałów dobo-
1'0'" ego ziarna siewneg'o, nawozów 
l'\Zl ucznych i dostarczania po nisldch 
cp.r>nch maszyn i narzędzi rolniczych. 

geforma rolna stworzyła przesłan
ki do dals7'3j przebudowy ustroju roI 
ne.gc Polski. 

Triumfalny marsz Armii Ludowe; w połudn.-żachodnich C'lt~n3ch dotychczas niewykorzystanych bu sy pracuj1).ce z okazji narlchodz '.ccgo 
dynków, na remont kapitalny 7.a- święta Narorloweg'u 9 września, pi~
m:eszkanych budynków, klóre gro tej rocznicy i:'<tnienia władzy ludo
żą wyłączeniem z użytkowania i wcj, rozwinęły szeroko wspólz:1wllr!. 
na dokończenie rozpoczętych ou- nictwo pn,cy. 25 przedsiębiorstw prze 
dowli. mysłu leśn2go i drzewnrgo wyiwna

PARYZ (PAP). Z Ho-ng-Kongu do 
nOSlZą, że gene.rał Lu-Han, l,jól'Y wy 
powiedział pm;łuszeństwo Czang
Kai-Szelmwi, opanował całą prowin 
cję Junan. Resztki oddziałów ku
cmintan.go-wskich, które nie przeszły 
na stronę generała Lu-Han wycofują 
się w popłochu. Generał Lu-Han za 
jąt wczoraj stolicę prowincji Junan, 
miasto Kuming. Zdobył on wiele 
sprzętu wllliskowego, a w tej liczbie 

'7 amerykańskich samolotów. . 
Rewolta generała Lu-Han oznacza 

fia,ko desperackich planów Czang
Kai-Szeka, który zamierzał zorgani
zować punkt oporu w rejonie 
Czung-King. Liczył on na to, że 
Czung-King byłby w przyszłości za
opatrywany w broń przez mocar
~twa zachodnie z Burmy: Hjndusta
nu. Droga z Czung-Kingu do Bur
my i Hindustanu wiedzie przez pro
wincję Junan, Wypęd7.enie wojsk 

Imomintangcwskich z prowincji Ju
nan oznacza więc przerwanie hez:po
średniej łącznOŚci Czung-Kingu z 
Burmą i Hindustanem. 

NOWY JORK (PAP), "New York 

Times" donosi, że prowincja Sin
Kiang zamieszkała przez mahome
tanów - została opanowana prZ2Z 
oddziały partyzanck:e, współpracu. 
jące z Armią Ludową. 

Prawo w służbie pokoju 

IV Kongres Międzynarodowego Zrzeszenia 

Pravvnikó'\'V -Dentokrató'W" 
RZYM (PAP) - W dniach 28-31 

pażdziernika rb. odbędzie się w Rzy
mie IV Kongres Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników - DemokratÓw 
pod hasłem "Prawo w służbie poko
ju". 

Na porząrlku dziennym Kongresu 

po~a sprawami orgal~izacyjnymi, I Dniem Pokoju, fil'iski Komitet Obroń
Z\vraszcza dotyczą.cymi współpracy ców T'okoju ogrosił odezwę, w której 
ze światowym Komitetem Obrońców zapowiada zwołanie w dniu 2 paź. 
Pokoju, znajdują się następujące ce- dziernika krajowego Kongresu ZWD-
Ceraty: lenników Pokoju. 

1) Przestrzeganie zobowiąza!'J ~om.itet wzyw~ ~szyst~~ie organ!-
miQdzynarodowych jako warunek zac]e I o?ywatp.h Fmlandll d~. czyn-

lo już roczne plany produk yjne. 
Współzawodnictwo z okazji E. więta 
Narnr'')wego ogarnęło także inne ga
jęzi~ ':;of.podarki narodowej. 

Chuligani faszystO\VlCY 
hulajq w USA 

la iścia na koncercie Roba 10na 

Da lszy rozwój rolnictwa, poclniesie
nif dohrobytu wsi, wyrównanie wiE!
kowego zacufania kultnry rolnirzel, 
,,~mag'a stosowania w uprawie roli' IIIioot niieP/Qtn'iuf'ei ;oho!ici 
n;.jno,;'szYl'h zdobyczy nauk !\!!:ron'l' 
micznych i wprzęg'ania w coraz szer
szym zakresie nowOt'zesnych maszyn 

pokojowej współpracy narodów. nego u~zlałl\ w walce o. pol,\OJ, ,]0 
, tworzema lob.lnvch Konutetow Zwo-

2) O?hl'o?a praw człowleka w lenników Pokoju" i wybierania f;wych 

NOWY JORK. (PAP), W miej
sCOwości Peekskill odbył się kOn
cert słynnego śpiewaka mu "zyl1.
skiego Paul Robesoua, Mimo nie
słychanego terrOru chuliganów fa_ 
szystowskich, którzy grozili po
wieszeniem sluchaczy Robe.'ona, 
na kOncert prz~,hyło przeszło 15 
tysi~cy Osób. Faszyści obrzucili 
]: ubliczność, opuszczającą sal~ kon 
certową, ~amieniami. PrzeslłcJ 50 
osób odnioslo rany, 

Churchil 
sądOWnictWie karnym. .. przedstawicieli na Kong'l'es. 

3) Prawo samostanowlema na- K . O' .. 
do UJlruwy ziemi. 

rodów - a walka narodów zawi- omitet broncow V 
słych o niepodległość. Pk· C~D Dalsza oro;pl wsi polsldej do wie

lokrotnie większych plonów wydatne
go podwyższ('nia stopy źyciowej i 1'0Z 
kwitu kultUl'Y wiccl;o:ie poprzez ro7,
wój wszelkich form spóldzi(')cwści a 
zwłaszcza spółdzielczości produkcY1-
nej. O wyższości tej formy gospoda
rowania przekonaly się już naocznie 
setki chłopów pol,:kich - uczestni
ków wyrieczek na l i krainę Radziec

niezawodny przyjaciel 
brunatnych Niemiec 

4) Zakaz produkcji energii ato- O OJU W ,HIl 
mowej dla celów wojennych. d Ak' k' 

Genemlnymi referentami Kon- O mery ans lego 
gresu są przedsta\dciele organi- K M k k PARy2; (PAP). Na konferencji lMac Millan odczytał wspomniane 

tzw. Unii Europejs-,kiej w Strassbur- wyżej memorandum Churchilla, za
gu delegat brytyjski Mac Millan od- wierające obawę przed zwycięstwem 

zacji pl'awnicz~'ch ZSRR, Polski, ongresu w e sy u 

ką· 

czytał memorandum Churchilla, na- Zwiąl1:ku Radzieck:ego, . 
pisane w październiku 194:? r., a Churchill w memorandu!l1. S'\'lY:D, 
więc kilka tygodni przed lądowa- utrzymanym w tonie antyradziec
niem aliantów w Afryce PÓłnocnej. kim, wyraża strach przed zwycię-

USA i Wielkiej Brytanii. 

Odezwa 

W piątą rocznicę reformy rolnej 
ma~y pracują('eg'o chłopstwa uświa

Mac. ~ill~n wygłos:!. pł~ml~nn~ stwem Armii Czerwonej i przedsta-
pnemOW!C'D1e w obrOnIe Niemiec 1 . , 
domagał się natychmiastowego 'przy wla w zarysach ogolnych program 

FIńskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

d.'J1tiają sohie swoje zadania: 

zaostrzyć walłię z wyzyskiem 
bogaczy wi!'jHkich. korzystając w 

jęcia Niemiec do tzw. Un:i Europej- zorganizowan:a "Stanów Z1ednoczo
skiej, Na poparcie swego postulatu nych Europy" wraz z Niemcami. 

MOSKWA (PAP) - W związb 
ze zbliżającym się Międzynarodowym 

~~?t':1~Ei:~~;:~~::fz~~:~:~ Wysługiwanie się IDiędzynarodowenlu kapitalizmow i 
liwiającej wyzysk chłopów przez doprowadza Austr;ę do k":1lltastrofy spekulantów; uczestniczyć jak naj .. Ul 

a~tywnic'j. w pomo~! są,sied7.k~ej, WIEDEŃ (P AP) _ W związku ze I Plan Marshalla sJlowodował wzrost cyd"waniu o najważniejszych spra-
meustanme poanoslc zasob SWOIch ••• ••• ' • 
wiadomości fachowych i rozwijać ~ zbhz:lJącyml Się wyboramI do parla- hezrohocia i przyspleS7.a kryzys go- whrh ich glosy były zawsze zagtu-
wszelkie formy śpóldzielczo~ci ~. lUentu, Part.ia Komunistyczna :.ustrii ;qlodarczy. Reakcja podnosi głowę· sz:me przez głosy obu paytii rządzą-

, Panujący w Austrii chaos gospodar-
łączni~ ze SPółdZielcZOścią. prO-I~ wystosowała odezwę do wyborców. C7.y, gTabież mas ludowych i wys:ll- cych. W imię walki przedwko tej 
dukcy]ną· Przed 4 laty - głosi odezwa - giwanie sic;) mocodawcom amel'ykal'l- koalicji bankrutów politycznych ko-

Realizllj~c te zadania ch·lop ma to· partie nal'odowa" i socJ'alistyczna" skim dezorganizują kraj. muniści polęczyli się z socjalistami 
, . l t' . k t " " sredmoro ny s ame SIę -on ynuato- . ły 'ebi dpowiedzialność za Odezwa stwierdza daleJ', że jedy- lewicowymi, ażeby zjednoczyć masy 

rem dzieła przebudowy ustroju 1'01- WZlę na .~ I e ~. . . . ' 
nego zapoczątkowanezo przed pięciu losy Austrll. WYDlkJ polityki te] ko- nie .homuniści pozostawali wierni w I pracujące w trwałym bloku lewico-
laty. alicji Sll katastrofaln,,- Clągu tych lat ludowi. Lec:r. "'rzv de- WYJ)). 

PRAGA (PAP) - Czechosłowc:cki 
Komitet Obl'ońców Pokoju wystoso
wał depeszę powitalną do amerykall
skiego kontynentalnego Kongresu IV 

Obronie Pokoju, który l'ozpoczął się 
5 bm. w Meksyku. 

Depesza stv/ierdza, że utrzymanie 
pokoju powinno być dzielem rąk sa
lIlych mas pracujących. 

Przywi1}zujemy wielką. wagę do 
Wa~zego Kongresu i żrczymu mu 0-

v. (,~nej pracy - piszą czechoslowac
cv Obl'ońcy pokoju. - Jesteśmy p1'7,:3 
konani, że Kongres Zwolenników p,)
kojl w Meksyku zjednoczy wszystkie 
sEy mas liracujących Ameryki w wal 
ce o pokój. 

Goście zagraniczni 
zwiedzają Polskę 

WARSZAWA (PAP) - W ponie
działek, dnia 5 wTześnia, delegaci za
graniczni na Kongres Połączeniowy 
Bojowników o Wolność i Demokrację 
wyruszyli na 3·dniową wycieczkę kra 
joznawczą. DO Polsce. 

D-:,;elo zbrodniczllch rąh 
~~~o;::-..,-~~;..:::a:rmo.-;,_~~ ............... ~ 

Po:huV h; s~w 
sa:erzą się we Fn~ncji 
PARYŻ. (PAP), W pobliżu mi~j 

SCOw()~;ci Sc.umen.ian v;r pOludnio
wo-zachodniej Francji wybuchły 
nowe pożary lasów, Ogień zagraża 
okolicznym ws!~m. Plomienie ogar 
niają ciągle nOwe tereny leśne.-
Kilka tysięcy Osób opuściło swe 
miejsca zamiesz:lcmia i znajdujE 
się bez dąchu nad głową. 

In~on~lvjczycy VSa!Clą 
O V~Yl\~o!Em~e Borneo 

, HAGA. (PAF), Według dOnie
I sieó. z BOrneo, w południowej czę 
ści wyspy w dalszym ciągu trwa
ją znciekłe w:'lH{i m'~dzy wojsIta_ 
mi indonezyjskimi i holellderski.
mi. W ciągu ostatnich dni Indo
nezyjczycy dokonali dwóch no
wych Rtaków na pozycje hOlen_ 
derskie. 



Naród polski manifesłuie " w~lę pokoiu 
Wielotysięczne wiece odbyły się w całym kra,u 

Po zakończeniu Kongresu Poł ączeniowego Bojownikó.w o Wolność 
i Demokrację delegaci na Kongr es z kraju i zagranicy udali się 
z Warszawy do większych ośrod ków całego kraju, gdzie przemawiali 
na masowych wiecach. N a wieca ch tych, w których uczestniczyły 
dziesiątki tysięcy osób, zapadały rezolucje, wyrażające solidarność 
z nchwałami Kongresu w Warez awie i niezłomną wolę mas pracują
cych kraju walki o pokój. 

KATOWICE 
Tłumy mie~zkańcólv Katowic owa

cyjnie witały przybyłego na wiee 
przewodniczącego delegacji radziec
kiej n!' Kongres Połączeniowy, Cho
łodkowa, dwukrotnego bohatera '/..w. 
Radzieckiego Fiodorowa, członka Za
nądu FIAPP Czykalenko oraz człon
ka Zarządu Głównego Zw. b. Komba
tantów i uczestników francuskiego 
rqchu oporu - Alary, przybyłych w 
towarzystwie tow. wicemin. Izydor
czyka. 

Na wstępie przemawiał tow. wice
minister Izydorczyk. 

Witany długotrwałymi oklaskami 
członek dclcgacji radzieckiej Fiodo
row powiedział, że w toku drugiej 
wojny świato,,·ej narody świata prze
konały się, ii: bohaterską walką prze
ciwko hitlerowskim Niemcom i impe
rialistycznej Japonii, Związek Ra
dzicc!d obronił wolność s{'tek milio
nów ludzi, !<tórym groziła nicwola 
fa~7,ystowska. 

klasków i okrzyków na cześć Związ
ku Radzieckic.>go Generalissimusa 
Stalina. 
Następnie przemawiał delegat fran 

cuski - Alary. 

GŁOS DUCHOWNEGO 
Z ZIEM ZACHODNICH 

WROCŁAW. - W Hali Ludowej 
we Wrocławiu zgromadziło się 50 ty· 
sięcy ludzi, których powitał rektor 
Uniwersytetu i Politechniki Wrocław
skiej, prof. dr St. Kulczyński. Za
prosił on na mównicę ks. Henryka 
Zalewskiego, delegata na Kong'res 
Połączeniowy w '\Varszawie. 

KS. ZALEWSKI oświadczył m. in.: 
- Musimy włączyć się czynnie do 
dzieła budowy tego pokoju, odbudo
wywać i wzmacniać pot~gę naszego 
kraju. Działalność podżegaczy wojen
nych godzi w polską rację stanu -
musimy zdecydowanie odeprzeć wszcl 
Ide próby rewizji naszych granic \1:1 

Odrze i Nysie. Oczy milionów prostych ludzi - o· 
świadczył mówca wśród burzliwych Na wschód 0(1 Odry są polscy du
oklasków mieszkańców stolicy Górn~- chowni przepojeni patriotyzmem, ka
go ślą~l\a - skierowane są ku Zwią- pIani, Ictórzy walczyli o Polskę, któ
zkowi Radzi{'c1demu, gdyż lud:.dc -:i ny razem ~ ludcm pójdą na baryka
wiedzą, że jest on najb'\l·dziej zde- dy pokojll. Chciałbym - zakończył 
(·ydowanYl1\ i )wnsel\lventnym obroJl·· ~we przemowlcnie ks. Zalewski, -
cą pokojn, prawdziwym przyjacielem uby slo.wa, ~tórc ,padną na tym wie· 
wielkich i małych narodów. cu, ~dbIły s~ę. głosn~m e.chl'm w Pol-

Po ostatnich słowach delcgata ra- sce I po::a JeJ gramcaml. 
dziecldego zrywa się znów burza o· I TOW. MIN. MATUSZEWSIH za-

znajomił zebranych z osiągnięciami 
Kongresu rołączcniowego. 

Serdecznie witany przedstawiciel 
Immbatantów francuskich, PŁK. AL
BERT OUZOULIAS oświadczył mic
szkańcom "'rocławia, że lud francn
sld nie wcźmie ni~dy udziału w woj
nie przeciwko Związlcowi Radzicc
Idemu i krajom demokracji ludowej. 
W imieniu b. purtyzantów francu
skich mówca oświ"dczył, że nie 7.a
pomną oni nigdy tych Polaków, któ
rzy walczyli wraz z nimi przeciwko 
hitlerowskim okupantom. 

"Sprzedajna banda Tito czyni 
wszystko dla zaprzep3szczcnia tego, 
co wywalczyli dzięki zwycięstwom 
Związku Radzieckiego bojownicy o 
wolność Jugosławii" - powiedział 
przemawiający następnie przedstawi
ciel partyzantów jugosłowillńskich -
RADOMIR SZAIL\NOWICZ. "Jed
nakże k1a"jl robotnicza' Jugosławii 
walczy bohatersho z reżimem Tito o 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, 
z krajami demokracji ludowej -
ivalczy o socjalizm. Przyjaźni ludu 
jugosłowiańskiego z narodem pol
skim, tej rlrzyjaźni, Jdóra wykuta 
została we wspólnej walce z faszyz
mem, nic i nigdy nie potrafi znisz
czyć" - zakończył wśród owacji ze· 
branych deiegat jugosłowiańsld. 

GOEBBELSOWSKIE ARGUMENTY 
PROP AGANDY AMERYKAŃSKIEJ 

KRAKóW. - 25.000 mieszkailcó'v 
Krakowa z('br::ło się na Placu Szcze
pańskim, aby z:.manifestować wolę 
konsekwentn~j i nieustępJiwcj walki 
o pokój. W wiecu wzięli udział przy
byli z Warszawy: honorowy pru
wodniczący FLL\PP - płk. l\1anhes, 
delegat austriacki - dr DUl'rmeyer, 

Zakusy inlperialistów s pełzną na niczyml 
Przemówienia delegatów zagranicznych na Kongt"esie Kombatantó w 

oraz poseł Marek Arczyński. I 
Przewodnictwo " ' il'CU objął rei.tor 

Uniwersytetu .Tugiellońskiego, prof. 
dr Teodor Marchlewski. Pos. Arczyń
dd przeprowadził analizę przyczyn 
kłę .. ki wrześniowej 1939 r. 

Płk. Manhes powiedział m. in., :i.e 
imperia\itiid amerylmńscy sięgnęli 'v 
swej akcji propag-andowej do archi· 
wum goebb;:l~owsldch argumentów i 
starają się rozbroić moralnie narody 
świata, aby mćc je posłać na nową 
rzl'ź. 

Dr Ducrlllcyer prz'edstawil intere
sy impe,·ialistów w Austrii i znacze
nie ros.aących w tym 'kraj LI sił postę
pu. 

WALKA O POKóJ BĘDZIE 
WYGRANA 

LUBLIN. - Do 40.000 ludzi, zgro
madzonyeh I'a Placu Litewskim w Lu 
blir.ie ·przemówił na wst{:pie rektor 
U MCS, prof. dr Kielanowski. Prze
wodniczący Zarządu Glównego ZZK, 
tow. Kurylowicz, wyglosił przem6-
wienie. 

POZNAŃ 

50.000 tłum mieszkańców Poz
nania wypełnił Plac 'Wolności ora7-
przylegające doń ulice. 

Członek KC PZPR - tow. poseł 
Chelchow31d przedstawił wielkie zna
czenie Kongresu Połączeniowego i \V 

od, rch słowach potępIł amerykań
s;"Kh lla~Jadowców Hitlcra. 

• 'ast~pnie przemawiali: b .. wlosld 
n:.iuister obi ony narodowej. człon'~k 
Romitetu CentrnInego Związku by
łych kombatantów włoskich, senator 
:\1<1rio Palermo i rektor UP prof. dr 
A jdukiewicz. 

RZESZóW ~ 
W Rzcszowie do 20.000 zebranych 

<Iczestnikow wiecu przemawiali 111. in. 
',ojewoda rzeszowski Mirek cra~ wo
jewoda· lubelski - poseł Paweł Dą
bek. 

KIELCE 
Również 20.000 ludzi wysiuchało w 

Kielcllch przemówień przedstawicieli 
miejscowego Komitetu Obrony Pok\l
ju oraz dclegata włoskiego Frances
co Vitti. Po wiecu złożono wieńce 
pod pomnikicm żołnierzy radziec

...................................................... 
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Bardzo serdecznie oklaskiwali de- stępowej ludzkości - jak to okre- nie naszym głównym celem jest 
legaci na Kongres przemów:enie de- ślił wle1ki Stalin". utrwalenie pokOju i udz:elanie wszel 
legata Rcpublikańsk:ej Hiszpanii, "Wiem, że śledzicie dz:ś z w:elką kimi środkami pomocy wszystkim 
Razoli, manifestując niezmienną uwagą krwawą waJlkę, narzuconą bojownikom o pokój: demokrację", 
przyjaŹl'1 Ludowej Polski dla boha- naszemu ludowi przez bestialski ter Mówca podkreśla tu z uznaniem za
terskiego ludu h:sllPańskiego. Oto ror reżimu frankistowskiego. Fran- sługi jugosłowiańskich bojown.ków 
streszczenie wystąpienia Razol:. co otrzymuje po,parcie i pomoc od h OLSZTYN Nadeszła tragiczna śrcda 6-go na Brzeziny, powiodło się gOr%eJ. 

Mówca przypomina, że najazd imperiallistów i wzmaga terror prze- o wolność, przcśladowanyc przez września 1939 roku. Sroda pamięt- Tuż za Łodzią, w Nowosolnej _ 

kich. 

wrześniowy na Pols~ę roz.pętał dru- ciwko naszemu ludowi. Pomimo jed zdrajcę Tito za to, że nie chcą dopu- W Olsztynie oprócz ob. Ożgi-Mi- na ucieczką prawie cal~j męskiej spadają na uciekinierów pierwsze 
gą wojnę światową, rozpoczętą wła- nak tego terroru j pomocy, uzysklwa ścić do oddania swego narodu w chalskil'go przcmawiała na wiecu '1e- ludności Łodzi. Ulice zaroiły się bomby. Piloci niemieccy sieją ku-
ściwie już w 1936 r. w Hiszpani'. nej od imperialistów, nic nie zdoła jarzmo imperial:stów. kretarka węgierskiego związku bo- tłumami. Piotrkowska, pełna. Fala lami. Ranni, zabici _ leżą na szo-
Agresja hitlerowska kosztowała dro ocalić z;brodn:arza Franco! jego ban jOlvników z faszyzmem. I{ovacs onz płynie w kierunku ulicy Brzeziń- sie, na polach, Volksdeutsche z za-
go ludy Europy, Naród polsk: stra- dy. Skończą oni tak, jak skończył Poseł Vodicka zwraca uwagę na przedstawiciel belgijski płk. Colle. skiej. Pada hasło: Do Warszawyl sadzek prażą ogniem karabinów 
cił 6 milionów zabitych. Kilka mil'o Hitler i Mussolini". doniosłość śc!słej ws>półpracy z Manifest8cje na rzecz pokoju od- Tym, którzy poszli dalszą drogą _ ręcznych i maszynowych. Młode 
nów straciły inne ludy EurOipy, a po "Naród hiszpański nigdy nie bę- FIAPP oraz ze Swiatowym Komite- były się również i w innych ośrod- na Łowicz, poszczęściło się. Tym, szczeniaki drwią z uciekających, 
kojowy naród radziecki utracił 17 dzie walczył przec~wko swo:.m przy- tern Obrońców Pokoju. kach Polski. . którzy wybrali się krótszą drogą- lzucają kamieniami... 
m:l:onów obywateli. Dzięki tym jaciołom. Nigdy nie zapomnimy o Okolo piątej nad ranem nad Ju-
ofiarom - dzięki bezprzykładnemu waszej lPomocy, a w dniu, gdy Hisz- 1 d k l Hanów nadlatują eskadry sztuka-
bohaterstwu ipośwfęceniu .narodów pania stanie się wolna, poda rękę U S A U n "I e m o Z" ", w'I OM )"'Q , e m o r o ty z o c "

1 
ę a p o n "I "I sów. Niemcy mają doskonały wy-Związku Radzieckiego, Niemcy hi- demokratycznej Polsce, aby razem wiad. \IV Łodzi pełno szpiegów, 

tlerowsk;e zostały rozgrom:one, na- kroczyć drogą pokoju·i socjal:zmu". którzy informują o każdym ruchu 
rody Europy wyzwolone z niewoli. lk . k t f J . 1 f b k b . N t ' . 

. Na czele delegacji Kombatantów pon~ę do ca owiteJ atas ro y. a- lotn:czych l 78 a ry rom. a e wojsk l ludnosci. W Jullanowle 
Odpowiedzialni za tę wojnę, za mI Czechosłowacji na Kongres Bojowni A B A A poma musiała skapitulować. rytorium Japonii buduje się lotn!ska właśnie przed godziną zakwatero-

liony zabittych i za zniszczenia są c: ków o wolność i demokrację stał po- n p W okresie powojennym Zw~ązek wojskowe, odbudowuje 1 rozszerza wał się sztab armii "Łódż". 
sam: ludzie, którzy dzisiaj przygo- seł Vod!cka. Przytac7.amy streszcze- . Radzieck~ oparł swą ;politykę wobec bazę morską w Jok05uka, Generało- I oto na pałac julianowski, na 
towują nową wojnę. Są to ludzie, . . ó . K g J'"'' oni I' na deklarac,l'i "'oczdamskiej wie a.merykańscy przY9t;Will tui tak 
którzy pomogli Hitlerow:. zagarnąć me Jego przem Wlen:a na on re- ~... l' tYCUlie do budowania nowej armii stary park _ w którym pod drze-

, ł .' sie z 26 Hpca 1945 r. Dek'laracja ta na- wami ukryły się samochody szta-władzę, są to tworcy s awemeJ "me . "Prawda" zamieszcza al'tykuł p. t. kreśliła program demilitaryzacj~ i japollSJ1tiej. 
interwencJ'i", skierowanej przeciwko Poseł Vodicka przekazuje Kongre- "USA ud"remnl·aJ'ą demokratY7acJ·" I 'J ' l bowe - padają bomby, pierwsze 

.. d br t . . h ł . . . - ~ " demo cratyzacJi apona, program R6wnocześnle w:zma· ... a s e, proces t' ki . . k· któ caJ'" Republl'ce I~IS' ",pan' s]'I·eJ·, są to ""_. sa- SOWI o a meJ czec os owac.CleJ .. onow niemIec le, re wyrzu .. 
CI..., '-o • j. zd ... Japoni:". przekształcenia J·ej w pokojowe pań j i l J.. n""'-l ' mi zdrajcy, którzy wydal: w Mona- orgamzac I !po ,rOWlema .. wyrazy Ó u arzm cn a a,ponll przcz mop""" e stuletnie topole i jesiony na srodek 

chium na pastwę Hitlera naród cze- radośc: ze zjednoczenia polskch bo- - W ślad Za kapitulacją Niemiec stwo demokratyczne, program, kt - amerykańskie, ldóre nawil\zUJą śc1- ulicy, jak pęki chwastów, 
j ·k' 1 'ć hl·tlero'\vskl'ch czyta lny m ln " , ry miał na celu uniemożliwić po- si" k~ntalct z ja,pnn' sl'iml· m~nopola chosłowacki. I ci zdrajcy wstępują ovm: ow o wo.nos . artykule _ nastąpiło w dniu· 2 ~"rz~ wtórzen~e się agresji japol1Skiej na m"i D;'~ibatsu. ~, w - Pałac, mimo że nie trafiony bez-

teraz z powrotem na arenę politycz- Poseł Vodicka podkreśla, że wal- s'nim 194."'. r. padpl·sanl·C aktu bezwa- Dalekim WsC'hodz:e. Równocześnie pośrednio - chwieje się, pęka i b . , t ol 'tykę ,g Działając na rozkaz władz amery- d Są bV i anni ną, a y uprawlac ę samą pl. ka o jedność w obu panstwach nie nmk~"c.1 kapl·tlllacji n.-oz Jap~ni... Związek Radzieoki """"owiada s:ę za zapa a. za dr, 
l V~ .,.~ v... .. oJ l' kailskich, ultrareakcyjny rząd Yo- f l ' Ale dzisiaj sytuacja nie jest taka była łatwa, gdyż siły reakcyjne wa Druga wojna światowa. zal~Oliczyla rozwojem pokOjowego przemysłu Ja shida prowadzi zaciekłą ofensywę Miasto wyludnia się - a a uCle-

sama, J·ak w 1939 r, Dzis:aJ' Związek czyły zaciekle, aby nie dopuśc;ć do SI·ę. ponli, zgodnie z interesami narodu . kin jerów płynie przez cały dzień. 
' przeCiwko stop:e życ:owej mas pra-Radziecki jest silniejszy, nli kiedy- zjednoczenia ludu. Mowca przypo- Związek Radziecki odegrał decydu japol1sk;ego. cujqcych, przeCiwko prawom poli- Radio niemieckie donosi o zaję-

kolwiek. Dzisiaj istn~eją demolua- mina, że w CzechOSłowacji ziednocze jącą rolę w sprawie l:kwidacji Działalność przedstaw:cieli· radziec tycznym n'lrodu japOllski~~o, Im- ciu Krakowa, gdzie natychmiast na 
cje ludowe: nowe Chiny Mao-Tse- nie nastąpiło dop:ero po lutowym ognisk agrcsji na Zachodzie : na kich w Komisji Dalekiego Wschodu perialiści amerykańscy i ich sługu- polecenie fuehrera wystawiono war 
Tunga, które zadały potężny cios zwycięsh'J'ie nad rodz:mą reakcją. Wschodzie. i w Sojuszniczej Radz;e Kontroli w si kierują główny c:os przec;wko 'ty honolOwe przed grobem J6zefa 
imperializmowi amerykańskiemu. Poseł Vodicka w\Skazuje nast~- Rozgromienie hord hitlerowsk.ich .JaDonli ma równeż na celu real:za- awangardzie japońsk:ego ruchu de- Piłsudskiego (Dem Grabe des mar-

Dzisiaj wzmaga się ruch deanokra- n;e, że podczas, gdy w pań~t'Nach pod Stalingradem było początkiem cję tych samych zadań. mokratyczne!Io _ przeciw partii ko schall Pilsudski wurden militari-
tyczny na całym świecie. Rośnie za zachodnich uczestnicy walk wyzwo- końca Niemiec h:tlerowskich. Osta- Jednakże koła rządzące USA sta- munistycznej i postępowym związ- sche Ehren erwiesen). 
razem św:adomość \polityczna ma's. leńczych muszą wciąż jeszcze wal- teczne rozbicie wojennej machiny rają się wszelk;mi środkami unlce- kom zawodowym. Kielce zostały zdobyte, a w gma 
"Mówiąc o waszym zjednoczeniu, czyć o swoją egzystencję przeciwko imperializmu przez waleczną Arm!ę stwić te organy międ,zynarodowe. W dalszym ć\agu artykułu czy ta- c.hu województwa "fuehrer przysta 

pragnąłbym wyrazić radość, że ~ odradzającemu się faszyzmow: - Radziecką byŁo równoc7.eśnie po- Gwałcąc brutalnie swe zobowiązania my o uporczywej walce. którą pro- nął w cichym hołdzIe przed popier 
szeregach tworzącej się organizacji organizacje bojowników w krajach dzwonnym dla mil:tarystów japoń- milldzynarodowe, USA zastępują pro v.~adzą masy pracujące .Tapol'li: prze- siem Pllsullsldego". Nic dziwnego. 
znajdą się bohaterscy "Dąbrowszeza demokracji ludo'.vej mają ambicję skich. gram demilltaryzaeji i demukratyza c:wko przeks.ztałceniu kraiu w ko- .Jemu i jego klice zawdzięc.zał prze 
cy", wierni żołnierze tego, który był być najlepszymi budowniczym; \V Przystąpienie Związku Rad'>:ieck:c cjl Japonii prcgramem odrodzenIa 10nie amprykańska . przeciw odro- de wszystkim ówczesny swój triumf. 
ich wodzem i nauczyc:elem - wa- s'wych państwach. go do wojny przeciwko ,TaO\1nii było mlIitaryZtDu japońskiego, przeks:r,tal dZC'T)iu państwa p01icyjne>:0. Ci, którzy zostali w Łodzi _ przy 
sze C10 i naszego Waltera; nieza;pOln- "Jest to naszym obowiązkiem - podyktowane dąż::!niem do z::lkońc7.e cenili. Japonii w amerykańsk~. woj- Cała pcstepowa 1l1dTkość piętnuJe gotowują się na najgorsze. Na uli-
nia':tego generała Swierczewskiego~ oświadcza mówca - wobec tych, nia drug:ei wojny światowej. Błyska sltowo-strateKicmą bazę wypadową politykll imn('ri?listów amf'r~'kań- cach tu i ówdzie spacerują już hi-
który ucieleśniał miłość dla naszeJ którzy nie doczekal~ wyzwolnia i nie wiczna ofensywa bohatersk:ej Ar- przeciwko ZSRR i ruchQWi narodo- sldćb, Idórzy mi u.i?, r.droiJmt\ ooml- tlerowcy. Na ramionach r.oszą dum 
Hiszpan;:, dla kraju, do którego przy podległości. o którą walczyli ''''Taz z mli Radzieckiej w Mandżurii i Ko- wo-wyzwoleńczemu w krajlWb AzjI. sko al:'resji na Jlaleldm W~chcdzie, nie przepaski ze swastyką. Lud. 
byli Połacy, aby walczyć za "waszą nam: ~ boku Związku Radz-ieckiego rei, rozgromien:e armi~ kwantuń- W wyniku pol!tyki USA, w Japo- zagrażajace nokojo'~'i i bczpieczell- l TIOŚĆ zamyka się w domach, bary-
i naszą wolność", o sprawę całej po- i jego bohaterskiej Armil. Toteż obec skiej, wl5zystko to doprowadziło Ja- I n!i zachowano do dziś 301 zakładów stwu narodów. kadując drzwi i okna, 
...... ~ ...... ~ .......... .gas&rmp~~!m ........ ~ ........ I .. u. ...... ~in4~! ...................................... , ...................................... _~ ....... gmmaE.aa~~a~ .. ~9a.@~ .. mg~ayaaI8a ............. aew.a. 

:fJ,WC.liJ.d J. 8, ił'lrhll;':i'1'~~ 
Był to zie·jący whisky Szl<ot! Whisky swą golił uczdwiC' , Zaczy 

n~,ł dzień k :ei iszkiem, punktualnie o szóstej rano, i z3.krapiał po
te-n regularnie co godzinę, aż do północy , kiedy nareszcie kładł s ' ę 
sp<.ć. Spał tyJ'ko pięć godzin !la dobę, .a przez p.ozos~ałe cll:1C,~ięl
n" ści e był pijaniuteńki. W c'ą.;;u ośm :u tygodnI. ktore SpędZiłem 
z !':im na Oolong Aton, nie widziałem go trzeźwym, Zawsr.e czuło 
się od niego wódkę. Nie mogło być :naczej, skoro spał za krótko, 
b)' wytrzt:Źwieć. 

Co za wspaniały okaz alkoholika i jaki ~i€porówna~y s:'(stem 
chlonicznego pijaństwa! Ani przedtem, ani potem n ie miałem 
sp,- fobności zaobserv.,-ować tak ciekawego wypadku. 

Nazywał się Mc Allister. Był to stary człowie~, ledwie trzy
ffi"łjący się na nogach. Ręka mu drżała jak u paralityka, co szcze
g61n;e zwracało uwagę, gdy nalewał wódkę; pomimo to nigdy nie 
z.derzyło mu się rozlać ani kropelki. Dwadzieścia .pięć la t spt'ldził 
w Melal'lezji, busrując !po wyspach i koralowych wodach od Nie
m:eck:€:j Nowej Gwinei do Niemieckich Wysp Salomona i tak się 
zżył z ta częścią świata. że zwykle mówił llwarą poszukiwaczy 

p'.reł. W rozmowach ze mną używał zwrotów, jak: "słońce on 
)Jr?yjść" na oznaczenie wschodu słońca; "kai-kai on stać" znaczyło, 
że obiad podany; a "brzuch moja on się kręcić" - że boli go żo
rądE-k. Był to drobny zwiędły człowieczek, spalony z zewnątrz 
~ł'ońcem zwrotnikowym a wewnątrz wyziewami alkoholu. Był 
~o popiołek, żużelek człowieczes!O rodzaju, mały, ożywiony żużelek, 
liezupełnie jeszcze wystygły, który ruszał s:ę sztywno - gwał
townymi urywanymi rzutami, ruszał się jak automat. Robił wra
żeLie figurki, którą raptowny wicher mógłby porwać. Ważył 
dz'ewiętnaścle funtów. 

Toteż w głowie po prostu nie mogło s:ę pomieścić, że rządy 
jC'go były rządami silnej ręki. Oolong Atoll miał sto czterdzieści 
mil w obwodzie, 7:eglując po jego lagunie, trzeba było orientować 
siG według kompasu. LudnośĆ' skladała się z sześciu tys:ęcy Po
linozyjczyków. 

Na każdym kroku spotykało się sześciostopowych chlopów, mo
gąe:ych, na oko, ważyć ze dwieśc e funtów, Od najb1iższego lądu 
dz:elilo Oolong <lkolo dwustu p:ęćdzi~sięciu mil żeglugi. Tylko 
d,·:a razy do roku zawijał do atolu mały szkuner ,który zabierał 
'Nłókno kokosowe. A na Oolongu był tyl!{O jeden biały Mc Allister, 
slaby na ciele i, prócz tego, alkoholik. Jakim cudem ten biały 
słabeusz mógł despotyczn:e rządzić sześcioma tysiącami krajow
ców? A kłótliwy był jak stara baba, a raczej jak stary Szkot, 
i t:~tawicznie mieszał się w ich prywatne sprawy. Kiedy Nugu, 
cQ)·ka kacyka, za zgodą ojca wybierała się za mąż za Haunau z dru
g~ego brzegu atolu, Mc Allister nie dał swego pozwolenia i do 
ślubu nie dopuścił. Zdarzyło się, że kacyk chciał kupić pewną 
w:n.p~ w lagunie od najwyższego kapłana, lecz Me Allister temu 
się sprzeciwił. Niech kacvk st>laci nai-oierw sto o::iemdziesiat tv-

sięcy kokosów, które był Wlmen Kompanii, a póki z tego długu 
się nie uiści, nie wolno mu roztrwonić ani jednego orzecl1a. 

Kacyk i' wszyscy krajowcy nie ,...-------____ .... _ 
cierpieli Mc Allistera, ba" nie
nawidzili go, i wiadomo mi było, I\\ ....... _:!I.~~~ 
że przez trzy miesiące cała lud
ność, ze swymi kapłanami na cze 
le, zanosiła modły do bóstwa 
o jego śmiE'rć. Lecz nadaremnie. 
Demony. które nań nasyłali, 
stra'lz!le były co prawda, lecz nie 
miały mocy nad Mc A1listerem, 
skoro on w ogóle nie wierzy w de 
mony. Przeciw wiecznie pijanYm 
Szkotom czary nic nie m01.ą. Zbie 
rali wyplute przezeń kąski, wy- ...,~~~==-~-,~t:~ 
trąbione butelki od whisky, orze
chy kokosowe, z których pił, a na 
wet jego plwocinę, dokonywując --.~----.,.-------' 
nad nimi przeróżne diabelstwa. Nazywał sill, Mc AUister, był ło 

stary człowiel(. 

Le~z Mc Alliąterowi nic to nie szkodziło. Cieszył się wspaniałym 
zdrowiem. Ani dreszczów, ani febry; nie kaszlał, nie przeziębiał 
się; na dyzenterię nie zapadł ani razu, a złocliwe wrzody i brzydkie 
chcroby S'kórne, któr~ ~ tym klimaci~ dręczą zarówno czarnych 
jak i białych, jego ~ nie imały. Musiał mieć organizm do tego 
stt;pnia nasvc'Ulv al!kloholpm.., !JE' bakterie rozwijać się w nim nie 
mo~ły ln_ c. n.) 
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sum zadeklaIAOw8:lych na budowę Centralnego Domu I AU f\ Ił:~ 
Łódzka organizacja partyjna nie może pozostać na szarym końcu 

Brater~two. zdrady Gdy w miesiącu maju ub. ro
ku przystąpiono do akcji zbiórki 
na budowę w Warszawie Wspól
nego Domu Partyjnego, z całego 
kraju posypały się liczne 'zobowia 
zania. Towarzysze deklarowali 
znaczne sumy, które niejednokrot 
nie pr~ekraczały nawet ich mie
sięczne zarobki, a które zobowią
zali się spłacać w 18 ratach mie
sięcznych. W tym ofiarnym wy
ścigu równiei i 'Organi.zacja łódz
ka nie pozostała w tyle deklaru
jąc pokazI)ą sumę 83.400 tysię
cy złotych i zajmuj ac w ten spo
sób 8 miejsce w kraju. 

Pien~'sze miesi[łce akcji zbiór
kr::we; na terenie r .. o:lzi 'wvk?.zaly 
nomyś1nv stan wp!.at. - Jedn8k, 
\V okre3ie pc1ączen i t)"vym (w sty
c:'niu 11 ,.) na s].:J1kk reorgan' za
ci' c'\vid€nC'ji Z3.rn;ł"t obo',-Tiązują 
c~j orfnmiz'.lr~'" l'órlzką raty mie
s'er:znej, WVJ1n.,nccei b1i",;w :5 IDl
lionów 7 Jotycb, wplynęlc nie wi.e, 
J.e !,onDd 2 m:liony. Również i w 
na::teul1ych mir.~' 3cach w~vsolmść 

począt'kowo Sli."ny. Peł1nomocnik 
dla akcji zbiórki tej dzielnicy, 
tow. Jabłoński, odbywa częste ze 
brania z tymi, którzy są odpowie 
dzialni za zbiórkę w organiza
cjach podstaw{)wych. Na tych 
odprawach poucza zebranych o 
tym, że należy dotrzeć do każde
go członka partii i przypomnieć 
mu o obowiązku regularnego wpła 
cania rat. ToW'. Jabłoński czuwa, 
aby odpowiedzialni za akcję zbiór 
ki regularnie i w terminie przy
syłali sprawozdania ze swego tere 
nu. Toteż niemal żadna z orga
nizacji pod.stawowych Dzielnicy 
Śródmieście nie zale.ga. 

Inna jest sytuacja w pozosta
łych dzielnicach. Wysokość wpłat 
miesięcznych kształtuje się tam 
najczęściej w granicach 70 - 80 
proce.''lt zadeklarowanej sumy. a 

na dzielnicy Górnej - Lewej sy
tuacja przedstawia się jeszcze go
rzej. Wynika to oczywiście z wi
ny samych pełnomocników, jak i 
z braku zainteresowania ze stro 
ny' Komitetów Dzielnicowych, a 
co za tym idzie, również i komi
tetów organizacji podstawowych. 
~zecz prosta nie możemy zado 

wolnić się samym stwierdzoeniem 
podobnego stanu rzeczy. Akcja 
zbiórki powinna się zakończyć i 
zakończy się na pewno w paździer 
niku. Organizacji ł.6dzkiej pozo
staje do wpłacenia jeszcze około 
16 milionów. To znaczy że w 
przeciągu dwóch miesięcy trzeba 
zebrać sumę odpowiadającą mniej 
więcej trzem miesięcznym ratom. 

Przed organizacją naszą staje 
więc bojowe zadanie: powstała 
należność musi wpłynąć w ter-

minie do Komitcfu Centralnego 
PZPR. Aby jednak zą.da.nie to 
zostało wykonane muszą się wy
kazać wyda'tuiejszą ó wiele, niż 
dotychczas pracą, ws~yscy pełno 
mocnicy, muszą ani zorganizować 
stałe odp;rawy z towarzyszami od 
powied'Zialnymi za akcję zbiórki. 
Trżeba, aby więcej niż dotąd uwa 
gi poświęciły tej sprawie Komite 
ty Dzielnicowe i organizacje pod
stawowe. Trzeba, aby każdy czlo 
nek partii pamiętał o tym, że za 
deklarowana przed 18 miesiącam,i 
suma na budowę Centralnego Do 
mu PZPR nie może być słowem, 
rzuccnym na wiatr! 

Terminowa wpłata rat na budo 
wę Centralnego Domu musi staó 
się ambicją każdego t01warzysza 
i całej OIlganizacji łódzkiej. 

R_ Sch. 

Największa bolączka PIPB Nr 8 

"w tym tygodniu - czytamy w "Glosie Anglii" (Nr 36 :r; dn. 3 wrze
,nia b.r.) - obchodzimy dziesiq,tą rocznicę wybuchu wojny. Należalpby 
cofnąć się myślami 1t:stecz, do chwili, gdy rozpoczęło się braterstwo broni 
między ludnością naszych krajów, któI·ego nie zatrą nigdy zmiennę ko
leje historii". 
Hm, to bardzo ladnie, że "Glos Anglii", będący oficjalnym .,t,'godniowym 
przeglądem spraw brytyjsh-icl." (w ję%. polskim) pamięta o rocznicy wy
buchu wojny. Również dobrze i mqdrze, iż redakcja tego tygodnika 
uważa, że "należałoby cofnąć lIię wstecz myślami ... ". 

Właśnie od dłuższego cz;aSll nic innego nie robimy, tylko "cofamy się 
myślami wstecz ... ". Różnimy się atoli z redakcją "Glosu Anglii" ~o do 
wyboru "chwili", do k1órej wypada się cofną;ć. "Glos 1nglii" radby. r~z
począć ten moment dopiero od "wygaśnięcia terminu ultlmatum brytYjSk,e
/Jo" we wrześniu 1939, a my "niestety", sięgamy nieco dalej: do daty kon
lerencji monachijskiej. I gdy. "G.los· Anglii", ~ard%o wzruszaj~c? zresztą 
1I'spom,ina o "braterst.wie brom mIędzy lu~nośctą .naszych .kra~ow , to my 
_ znowuż: niestety" - przede wszystl.lm mll$lmy T/;awHlzac do brater
MIOn zdrady r::iędzy ;ządami Polski przedwr::e5niowej, Anglii, Frwlcji i Nie: 
miec hitlerOtl1skiclt. Bo tale się fatalnie składa, iż choć "braterstwo brom 
między ludn.ości,ą naszych krajów" przyniosło niewątpliwie lwrzyŚci ... Wiel
kiej Bry.tanii czy to f() pamiętnej bitu·ie o Anglię (wrzesień 1940 roku) ~zy 
te walce z mors/dm korsarzem Hitlera, na polach Tobruku, Monte Ca.ssmo 
czy Arnheim, to braterstwo zdrady rzqd~w, sanacyjno-mo.nacJlijskich zgo
towało non bez.sprzecmie kru:awy wrzeSHm 1939 roku I parę lat ludo
bójczej okupacji. 

wpłat miesię:znych nie o~iągnęla Aby podnieść niską J·akość produkc,·j 
wyzn~~?onJ';'i wy~{)~~ości. Nic dziw 

I dlatego- damje nam to ellylla redakcja "GłO~1I Anglii", ktUro hi
.Itor;i Monachium w pamieci ab,lo/:ltnie nie chce zacTlOll:ać - iż będziemy 
mieli na oku UJ zwiąku z rocznicą wybuclm Il wojny światowej, wszyst· 
HI' drańsl,U:f)' polityczne, ,,/aórych nie zatrą zmie1l11e holeje historii" tej 
z 1938 - 1939 roku i tej - nas::ych czasów, czasów a71gloamerykańskich 
~padkobierców tradycji Cltamberlaina i Daladiera, Hitlera i Muss~liniego. . , n~go, ?oe wslmtek tego organiza- -musi personel techniczny 

cja ,łódzl;~ :z;aj~l~. ostatnio .VI \\:y~ usprawnlC swą pracę Dlacze~o na tę rzecz u' tak baczny ~posób zwracamy uwagę· Ano, 
"Glos Anglii" powinien - przy dobrych chęciach - t,o z.ro~umieć: gdy 
mianQwicie uda się wreszcie uhrócić braterstwo zdrady Bevl1łow, Attleech, 
Trumanów, Acflesollów, Modlów, B/umów, de Gasperich, Tit~w i im po
dobnych, usunie się głównq przeszkodę wiodącą do prawd::mvego brater
stwa między wsz)"stldmi narodami. I nie potrzebne będzie WÓWCZail "bra
terstwo broni". Usti'Puje 0110 bowiem miejsca o wiele cenniejSliemu bra
terstwu poh-ojou·ej współpr(lcy i przyjaznej budowy lepszego jutra. 

),012:12 nr.,'/Ij'l()·'f)'''t~':'n ostaime l"'11e] Przede mną leżą zobo,,;iązania, na 

sce. Dla pełnego c-")raza trzeba których przed kilku godzinami zło
jeszcw dodać. że ni.e'.;;:+óre organi żyli swe podpisy majstrowie "bawet
zacje wojewódzkie jak na przy-

budynków, :;e maj4 jlo!su-ze ",iele in- działywać na personel techniczny, u
nych trudności i przeszkód. Ale w żywać wszelkich metod, aby wszys-!y 
podobnych warunkach znajduje się majstrowie wzięli się do solidnej l 

rzetelnej pracy. Tylko wówczas no
wiele innych zakładów, które jedn ,I; wy system premiowania przyniesie . nI·a". eJ' o'spnlkl·". Tel<st zoboWl·ą-ań 

kład ślą~'Ka czy stofecZDa znaczme .• - • " 
już przekrocz)rły wysokość zade- brzmi wszędzie jednakowo: 
klarowanych pierwotnie sum. "Postanawia.m być wychowaw.:ą 

_ Gdzie wobec tego należy szu mych pracowników i świecić im przy
kaC: przyczyny tego kompromitu- kładem, podnosić stale własne i pod
jącego dla organizacji łódzkiej sta ległego mi personelu k" .. alifikacjc za
nu rzeczy?, - pytamy pełnomcc- wodo we, podnosić dyscyplinę pracy 
nika dla akcji zbiórkGlWej na Cen przez punktualne rozpoczynanie' i 
tJ-nlny Dom rZPR, tow. Rlajkow- kończenie pracy, dbać o odpowiednie 
sldego. wykonanie planów jakościowych i Uo 

- Kontrola akCji zbi6rkowej, ściowych." 
jaką -przeprowadzi1iśmy pomiędzy Podpisali 5ię majstrowie przędzal-
1 i 15 lipca wyka7..ala, że w więk- ni, tkalni i wykończalni. Nowy reg-n-
szoki. swej Komitety Dzielnicowe .. .. 
nie doceniają doniosłości tych la~in premlOw~ma. nak~~da na men 
spraw. Acja zbiórki na Central- \'nąkszą odpowledzlalnosc za pracę 
ny Dom nie bywa: tematem pos~e podległych im robotnik6w. Nowy re
dzeń Komitetów Dzielnicowych I gulamin daje im w zamian możliwo
egzekutyw, odpraw sekretarzy or ści zdobycia znacznej nagrody, jeśli 
ganizacji podstawowej. Członko- ich partia wytwarzać będzie dobry 
wie komi.tetu ni.e interesują się 
tymi sprawami, ni.e badają stanu 
wpłat ani nie doz'Orują sprawoz
da.wczości. 11,1ówię o większości 

komitetów, gdyż zaledwie jedna 
dzie1nica, a je:;t nią Dzielnica 
Ś::-ódmie~~ie, wywiązuje się nale
życie z akcji zbiórkowej. Pomi
mo tego, że stan liczebny Dz:el
nicy Śródmieście od czasu cekla
racji, to jest od maja ub.r. do chwi 
li .obecnej uległ zmniejszeniu o 18 
procent, reguluje ona składki na 
Centralny Dom PZPR w wysoko
ści ,104 procent !Zadeklarowanej 

Jak należy pracować 

towar. 
Ale podpis to jeszcze nie wszystko. 

Nie jeden z majstrów PZPB Nr 8 mu' 
si bowiem wobec faktu podpisania 
przez się zobowiązań, radykalnie 
zmienić styl swej pracy. 

W miesi'1cach lipcu i sierpniu "ba
wełniana ósemka" wykonała w ba.:-

_ ~:e Sy:ój plan jako
ściowy. Wiemy wprawdzie, że PZPB 
Nr 8 posiadają. fatalny park maszy
nowy, że bez przerw w produk~ji 
pi'zC'prowadlają kapita:ne remon'.;y 

w Pols ce Ludowej 

Pl·odukują n8.cznie lepszy towar. 
1 nIe ultlga wątpliwości, ze je::l~'l 

z przyczyn tych niedomagań "ósem
ki" jest fakt, że niektórzy majstrll
,,"ie PZPB Nr 8 Jlie wypełniaj, su
miennie obowllłzkó,,,, O tym mówi :se
kretarz orianizacji podstawowej tow. 
Sosnow!ki, dyrektor Łęgosz i o tym 
mÓ'Wi1l robotnicy. 

Rozmawi.amy z tkaezkl" tow. Iren~ 
Pol. Od 16 lat jut zatrudnion& jest 
W tkalni. Obecnie pracuje na c~t~
reeh krosnach kolorowych. Ma OplWę 
rzetelnej, solidnej robotnic!. Stara 
się zaw~ze oddać towar pJer)V~ze"o 
gatunku. Czasem jedQ.ak zdal'zy stę 
"sekunda". Dlaczego 1 Jest ,w tyln 
również Wina przęd~alni, ktora ~ne 
zawsze dostarcza dobrych. wątko ,v, 
ale przede wszystkim -: wm~ pono
szą niek-tórzy majstroWie. ~le ch .. ą 
iść do krosien, gdy tka~zka lch wzy
wa, nie pl'zepI'ow",dzaJll> dokładnych 
reperacji. 
,_ Nie zawracajcie głow~, zrep;-

rujcie sobie <,ama - zbywają częs:o 

proszące o napi"awę w.H's~tat~ :obo:.
nice. Nie można P?WI~dZ1~C, .7.e 
wszyscy ale takich maJsb·ow Jest Je
dnak wi~lu. Z tych, którzy do.br~: 
wypełniają swe obowiązki, wymlemc 
trzeba Drobniewskiego, lub tow. Ku:
ka który ·(lmie sobie "wyc~owac': 
tk~czy. Gdy sam nie moze sob!~ ~a<! 
rady z brakorobem lub "spoznml
skim" , wtedy udaje się .,. nim do se
J-retariatu crganizacji podstawow:.lj 
l~b do Rady Zakładowej i tam ::l~
piero z pomocą towarzyszy ~tara ~lę 
mu prz:emówić do rozsądku l suml~
nia. Bardzo c1ęsto zdarza się, ż~ dZlę 
ki takiej spokojnej i rr.cczoweJ roz
mowie ' następuje przełom w p;acy 
złego dotyehcz:al!l tkacza. Są w. ,,~sem 
ce" majstrowie, mogący słuzyc za 
wzór dobrych pracowników, i dobry\~h 
obywateli, majstrowie, którzy,potrl\
fili nawiązać doskonałą WBpołpr~c~ 
z robotnikami i dzięki temu "partIe' 
ich osiągają dobre wyniki w planach 
ilościowych i jakościowych. . 

Ale często słyszy się w tkalm na
r:;ekania na majstra. J\{alinowsk~eg!), 
który jest opryskliwy i aroganckI, na 
CzekaIskiego, na Dudkiewicza, zupeł
nie lekceważącego sobie swe obowiąz 
ki i na wielu innych. Słabi tkacze 
skarżą się, że nie mają z ich stron; 
żadnej pomocy. Uważają oni, . że ro
botnikiem, który nie wykonUJe pla
nów nie warto sobie w ogóle "głowy 
zaw;acać". Tak bylo z 19-1etn'ią 
tkaczką, Eugenią Poddębską, która 
do niedawna wykonywała s;we bazy 
akorduwe w 35 procentach i nikt na 
to nie zwrócił uwagi. Obeenie przy
jęła ją do swej grupy instruktorka, 
tow. Wieczorkiewiczowa - o której 
śmiało można powiedzieć, że je3t 
prawdziwą nauczycielką i wychowaw
czynią młodych tkaczy :- i j,uż wi
dać, że Poddębska pracuJe o Wlele le-

Tow. H. Smiechu:ra Z Zakładów Pasmanterii pi~t PZPB N'r 8 zagadnienie szkole-
Łód.ź-Pc,łudnie nia robotników staje się sprawą do-

Kto pracuje najlepiej w Za1"ła- ltażda tkanina przesuwała się rów- nioslą,. Z~kI8,dy te posiadają bowiem 
dach Pasmanterii J:,ódź - Południe? no i bew,3lannie dO' skTlvnld, umle- ponad 50 procent młodych U;aczy, 

W odpGwiedzi sekretarz Ol·gani- s:l.czonej pod warszlllbn". nad którymi trzeba porządnie popra-
zacji podstawowej wylicza wiele - 36 lat pracuję już w tej la- cować, żeby wyszkolić ich na d'l-
n~zwlslt. Zatrzymujemy się przy bryce. Ale najlepiej "iuzie" mi ro- brych i zdyscyplinowanych facho w-
pierws7:ym - tow. Heleny Smle- bota teraz, gdy wiem, że pracuję ców. Zadanie to spoczywa VI' pierw-
chW:y, U.aczld "na gumie"_ dra dobra i korzyści całego spole- fizym rzędzie na majstrach. Ro,hotni-

\ Jakże odbVl'l'a się tkanie gumy ci.eńst",a, gdy za mój trud czeka cy dążą do tego, żeby popraW1ć ja-
,1 czemu tow. Śmiechura zawdzię· mnie zaszczytny tytuł przodowni- kość produkcji. Wyrazem tegO' są 
'(:za opinię najlepszej pracownicy cy pracy, oraz uznanie I szacunek znacznie lepsze wyniki 'W miesiąe~ 
ltego ocidzia!u1 powszechny. sierpniu, wykonany jest VI' 108 pro-
F·,-Na szerokim krośnie, które obsłu- 100 pro€ent primy l 115 procent centach plan eksportowy .. Aby jeJ-
'Iguje tow. Smiechura, znajduje się wylronania planu produkcyjnego _ n.ak zakł~dy mogły daleJ ~osuwa~ 

~
5 pasemek r6żowej gnmy biel!ź-. SIę po tej drodze polepszema !weJ 

nianej. Kaźda taka wąziutka tkani- Gto osiągnIęcia tkaczld Heleny produkcji, konieczny jest w tej akcji 
na pow;lnna być \Jez blędu. Tow. Smiechul'y. Oto dowód, jak motna I udział wszy!tkieh majstrów. 
t~l~hura, (l~u)Va, aby wszyslMe 1 naleźy pracować w Polsce Ludo- Rada Zakładowa i podstawowa or-
r~z9~ .,::' pracowały dobrze. aby weJ,. (Sam.) gani:z:acja partyjna powinny stale od-

E. Tam 
w PZPB Nr 8 pożądane rezultaty. 

H. Sam _ 
.' 

Nasi koresponden,d fabryczni p'iszQ I 
Na froncie walki z anąllahetyzllleDł 

Niedawno obszerna lala świetlicy 
Tkalni Nowej przy PZPB Nr 1 była 
świadkiem niecodziennego wydarz e
r.ia. przy szesnastu małych stoli
kach, nakrytych białym papierem, za 
siadło 16 kobiet, zdających w t'ym 
dniu końcowy egzamin z I-go stop-

'nii', szkolenia dla analfabetów. 
W programie egzaminacyjnym prze 

widziano trzy przedmioty: język pol
ski ustny I piśmienny, rachunki pa
mięciowe i piśmienne, oraz podsta
wowe wiadO'mości o PO'lsce Współ
czesneJ. Rozpoczęto od dyktanda kil
kl, zdań. Spracowane ręce robotnic 
powoli 1 :z namysłem prowadziły trzy 
mane ołówki. Po 15 minutach odda
no karteczki do oceny Komisji. 

Ro~otn iey 'Gazowni Miejskiej 
na dożynkach w Witoni 

Podcza! uroczystości żnJwnych, któ 
re odbywały się w ub. niedzielę w 
V/iloni, w pow. łęczyckim, z niecier
pliwością oczekiwano przybycia ro
ne·tników i pracowników Gazowni 
Miejskiej z Łodzi. Bowiem od szere· 
gu miesięcy, dzięki ekipie łączności 
miasta ze wsią, szczególnie aktywnej 
w naszym zakładzie, zacieśniała się 
przyjaźń między robotnikiem a chło· 
pem mało- i średniO'rolnym zWitoni. 

Na tę wspólną naną uroczystość 
przybyliśmy z Łodzi samochodem w 
towarzysiWie owacyjnie witanych 
pcdchorąi.ych Szkoły Polityczno-Wy
chowawczej. 

pod hasłem sojuszu robotniczo-chłop
skiego, osiągnęła swój punkt kulmj
nucy jny, kiedy za stołem prezydial
nym zasiedli pospołu przodownicy 
pl(lcy z Gazowni z tow. Łompie~iem 
lUt czele oraz prlodownicy z tutej
S2"E'go Państwowego G::lspodarstwa 
Rc.lnego. 

Na zakończenie odbyła się wielka 
zabawa ludowa. którą jeszcze dłu
go, będziemy z radością wsponUnać. 
Wlacając do Łodzi robotnicy mówili: 
"To była nasza wspólna uroczystość 
i wspólne zebranie plonu, dzięki na
szej wzajemnej współpracy czuliśmy 
się tam, jak prawdziwi współgospo
darze". 

Władysław Batory 
korespondent fabryczny 

z Gazowni Miejskiej 

Sześclu spośród oddanych prac prz~ 
znano stopień celujący. Pozostałe po 
d;tieliły oceny dO'bre 1 dostateczna. 
Jedynie jedna otrzymała wynik nier 
dostateczny, który poprawila jednaJ; 
egzaminem ustnym. 

Po piśll\.lenneJ pracy z języka po" 
skiego i rachunków, przystąpiono dQ 
egzaminu ustnego. 

Og6ł zdających wykazał zupełn" 
poprawność czytania różnym dru
kiem. 

W wyn!ku egzaminów I-go stopnia 
wszystkie uczestniczki kursu uzyska
ły Świadectwa ukończenia. Jedno 
świadectwo było celujące, 10 dobrych 
i 6 dosta.tecznych. Dziesięć spośród 
najlepszych absolwentek otrzymało 
od kierownictwa Domu Kultury upo
minki książkowe. 

Skromną uroczystość egzaminu za
koI1.czyło śniadanie., poprzedzone krót 
klm i serdecznym przemówieniem 
pcdinspektora ob. Duńcowej i sekre
tarza Rady ob. Witkowskiego, którzy 
pc,dkreś1i1i wysiłek Rządu, zdążający 
do wyplenienia analfabetyzmu - spu 
ścizny sanacyjnego reżymu, oraz za
chęcili zebranych do dalszej pracy 
I',ad pogłębieniem zdobytych podstaw 
nauki. 

Wł. Czekańskl 

ko.respondent "Głosu" z PZPB Nr 1 

DO'żynki w Witon! tłumnIe zgroma
dziły mieszkańców całej gminy. Trzy 
tysięczna rzesza chłopów z uznaniem 
p!zyjmowała przemówienia przedsta. 
wicieli organizacji partyjnych, stron
pictw chłopskich, Związku Samopo. 
mocy Chłopskiej oraz robO'tników na 
5;'}'ch zakładów. 

Ponad t milion . zł oszczędności 
Chociaż kierownictwo nasze i fabry liczyć tutaj przyrząd, ,skonstruowanY' 

ki - Łódzkich Zakładów Aoaratów przez ob_ Bartosa, który rozcina taś
Niskiego Napięcia Za!<lad "Au 22 - mę izolacYiną. Dotychczas taśm~ ta" 
nie przeiawia zbytniego zaintereso- ką rozcinano ręcznie. Po zastosowa
wonio , przodownikami procy i racjo' niu nowego rozcinacza fabryka lJzy. 
nalizatorami, to iednak ruch raciona- skało okolo 700,000 zlotych oszczęd
iizatorski rozwiia się u nas coraz bar ności. 

Wszyscy mówcy podkreślali od
~i.EImy .obecnie charakter uroczysto
SCI '~ozynkowych, wypływający z 
przemIan społecznych, jakie nastąpi
ły w Polsce Ludowej. "Plon niesiemy, 
[lon, we wspólny nasz dom!:' - te 
skwa pieśni dominowały nad naS7.ą 
umc7.ystością. dziei Drugim po mysIe m, kt~ry przyniósł 

Mała racionalizacia I wynalazczość nom 300,000 złotych oszczędności, iest 
UIOCZystość dożynkowa, odbywa

jąca się pod hasłem pokoju, wzmoże
nia produkcji rolnej i pr2!emysłowej, 

przyniosl' nom iuż w tym roku po· t ., d 
nad milion złotych oszczędności. Do zas osowanle tasmy z mle zianej bla .. 

chy zamiast plecionki antenowej. Od 
nOiważnieiszych pomysłów należy za' dłuższego czasu odczuwaliśmy dotkli 

wy brak tej plecionki, co groziło nom' 
niewykonanIem plonu. W tej chwlU 
zagadnienie to zostalo rozwlązari~ 
dzięki pomyslom ob. RoszkoyYskiego. 
ślusarza tejże fabryki. l 

Ucz niowie Szkoly 25 gośćmi PIPG 
W świetlicy Państwowych Zoktadó.w I sojusznik rozpoczął zwą dzialalność 

Przemysłu GLJm~weg.o - Wytwórnio b. konkretnie i z wielką korZYŚCią dla 
Nr,~' o~była Się niedawno, uroczy' uczniów szkoły. - Oto przedstawi
stosc, zWiązano z, rozpocz~cle:m ro.ku clelka Dzielnicowej Rody Norodowej 
szk.olne.-,o. Staraniem Komitetu Ople· wręczyła nojuboższym dzieciom 39 
k~łlczego Zakładów i Komitetu Rodzi- talonów no komplety podręczników 
cIelskiego Padstawowei Szkoły Nr 52 szKCrlnych. 
urządzono okademię, no którą przy- p . k d·· '1 
byli uczniO'Nie szkoł odst ,,' ? uroczystel o o emil . nastąpi a 
rodz 'IC'" ra al y- Pk! d .oWOW-I. czesć ortvsryczna, urozmaicono wy

v o z z oga L,a o ow, t' ł d ,. kl· 
Uroczystość to na terenie naszych s ę~arnl m. o zlezy sz o nel· 

zakładów stanowila dalszy etap zbli- Kierownictwo naszych zokładów 
żenia między robotnikami a dziatwą zorgonizowało tego samego dnia kil
szkolną, synami i córkami robotnikó'N ka wycieczek dla młodzieży naszei 
z ~alist~owych Zakłodó~ Przemys1u Szkoły Podstawowe i Nr 52. - Dzięki 
Jeawabnlczo - GalanterYlnego Nr 8. .. 
i Państwowych Zokładów Przemysłu temu, ze zakłady doły do dyspozycJI 
Gumowego. Gdy ieszcze w poczqt· szkoły kilko samochodów ciężaro
kach naszego petronatu nad pod· wych - wycieczko bylo w ogrodzie 
opieczną szkołą głowiliśmy się nad zoologicznym bawiło się w parku he-
formami łączności szkoły z fabryko, I ' '. 
to dzisiai, po kilkumiesięcznei wspói. enowsklm, ZWiedzała zakłady pracy. 
nei procy, formy te - coraz to licz- Biorący w tej uroczystości udział 
niajsze i bogatsze w treść politycZllą starzy towarzysze, pamiętający przed 
i wychowawczą, dyktuie nom samo wojenne warunki nauki w szkołach 
życie. podstawowych, powiadali później ze 

Naszym niewątpliwym dorobkiem wzruszeniem, - "Dożyliśmy wreszcie 
w dziedzinie opieki nad szkolą iest tych czasów, gdy nasze dzieci i wnu 
to, że w tej pracy ideologiczno.wy- ki woparciu o opiekę robotniczą, mo
chowowczei zyskaliśmy nowego sa' ią naukę łatwiejszą i radośniejszq, 
juszniko, o mianowicie - Dzielnico- niżeli my". 
wq Rad~ Narodowq. Ten nasz nowy Korespondent fabryczny "Głosu" 

Nasteony pomysł rocionalizotor,~kl 
- to klejenie ternitowych plyt now~ 
zastosowanym środkiem I sposobem. 
opracowonym również prz,ez ob. ROS20 
kowskiego .. 

Nie mniej waznym pomysłem jes'f 
projek~ tow. CzesIowo Grygllckiego~ 
który skonstruował przyrząd do I<rę
powania sprężyn z taśmy miedzianel 
przy produkcji przełącznik6w typu. 
HK. 

Prócz wymienionych p'omysłów jesl 
wiele takich, które mimo ich zostClO' 
sowania przez robotników pozostar~ 
nieznane, dlatego, że robotnicy pd 
prostu nie zgłosili ich. Winę tu p04, 
nosi kierownictwo zakładów, które 
nie zwraca odpowiedniej uwagi n~ 
robotników-wynalazców, nie otaczc:l 
ich dostateczną opieką I tym samy~~.f 
nie tylko, że nie przyczynia siEI d 
rozwoiu' ruchu racjonalizatorskieg 
ole nieraz wręcz hamuje go. sy~u 
cja to musi ulec zmianie. Zarówno r 
cionalizatorzy, jak I ich wynolazk' 
muszą być odpowiednio oceniani. 
nag rodzoni. .. 

. Mikołaj Kopczyńskf . 
korespondent fabryczny 
% ŁZWANN Zakt A 22 
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Drewnilme, spryskane wappem 
rusztr.wania oplatały jeszcze wy
soki, trzypiętrowy budynek, gdy 
już wrześniowe słonko przeglądalo 
się w wyczyszczonych szybach du
żych ok:en. U dołu, przy szerokim 
wejściu czerw'eniła się na jasnej 
ścianie hudynku tablica z ll'atym 
orłem i napisem - Public~na 
Szkda Powszechna. 

Józek i Lolek pamiętają, jak na 
tym miejscu, gdzie teraz str.: ich 
nowa, piękna szkola, był duży pla~ 
z wydeptaną trawą i wiecznie 
oskubanymi, cherlawym\ krzaczka 
mi po bokach. Tutaj odbywały sip, 
wszystkie mecze w piłkę nożną 
ich ulicy z sąsiednimi. Tu chłoJlcy 
urządzali przeróżne gry i bó.iki. 
Tak było każdego popr.łudnia, chy 
ba, że pogoda nie pozwalała nosa 
z domu wychylić. Choć i przed 
południem też plac nie świecił p'u
stkami. Szkoła, co jest na trzeciej 
ulicy, ledwie polow·ę dz:eci z ich 
dzielnicy mogła w ciasnych kla
sach pomieścić. Ci, dla których 
nie starczyło już miejsca, albo cho 
dzili, gdzieś na drugi kf\n:ec mia
sta do szkoły, albo ku ciągłemu 
utrapieniu rodziców zabawiali się 
na placu. 

O, wszyscy, nie tylko Józek i Lo 
lek, cała dzielnica doskonale pa
mięta, jak na wielki plac zaczęły 
wozy i auta zwozić cegłę, piach, 
wapno, belki. - Będą budować 
n~ą szkołę! - powtarzał jeden, 
drugiemu, a chłopcy już zaczęli 
ro"!:Uć zakłady, jaka ta nowa szko
ła , będzie. Ba! Nawet wybuchł 
l\-jełki spór między dziewczętami, 
o to, czy w nowej szkole postawią 
doniczki z kwiatami w klasach, 
czy też w skrzyneczkach przed 
oknem. Ale, dziewczęta zawsze się 
o takie drobnostki martwią, kiedy 
tymczasem nie wiadomo, czy pod
ciągną mury do trzec:ego, czy do 
drugiego piętra, zastanawiali się 
chłopcy. A może wyciągną tylko 
do pierwszego - powiedział kie-
dyś Franek spod 17 -tegO. - p" 
tym chodził przez tydzień z okiem 
W ciemnej obwódce. . El) chłopcy 
od pierwszej chwili pokochali nn
wą szkołę, byli z niej dumni i wie 
rzyli, że będzie piękna, duża, 
trzypięh-owa, wszystkie dzieci z 
ich dzielnicy znajdą w nie.i miej
sce, - a ten Franek, o jednopię
trowej ględził! Wszyscy; od ma
łych, ledwie przebierających ~óż

riMąGH3* 

Nowa spOjrzała na niego zdzi
wiona. A Wołodia mlasnął języ
Idem, zakręcił s: ę na pięcie i za
~ł naciągać palto w jakiś dziw
ny sposób, wsuwając ręce w oba 
;-ękawy od razu. 

Przez Wołodię nowej nie udało 
~ię wyjść niepostrzeżenie ze szlo 
hr. Podczas gdy się ubierała, szat 
nia zape1niła :'iię dziećmi. Zap;
nając po drodze swoje krótkie 
paletko z zajęczym kołnierzem, 
wybiegła na ulicę. Tuż za nią wy
bi-egła na ulicę Liza Kumaczow:l. 

- Morozowa, ty w którą stro
nę? - spytała. 

'- Ja tędy - wskazała na lewo 
Mo:oozowa. 

- Po drodze mi, z~czy się -
powIedziała Liza, chociaż powin
na 1:;yła iść zupełnie w inną st.ro
nę. Ale bardzo jej się chciało po-

. gad .. ć z; nową· 
- Ty, gdzie mieszkasz? na ja

kięj ulicy? - sp~ała, kiedy do
Bzły do roll,'U. 

- A bo co? - spytała nowa . . 
,I- NiG. Tak tylko ... 
- W Kowieńskim zaułku - po 

_~l'iedz;ała nowa i poszła prędzej. 
Liza ledwie mogła za nią nadą
zyć. Bardzo jej się chciało rozpy
~ać nową o wszystko, ale nie 
{Wiedzi ala od czego zacząć. 
: - Prawda, jaka Elizaweta Iwa 
bowna jest śliczna - spytała. 
; . --. Owszem - zgodziła się no-
~. 
, Tu na ulicy w sW'fm ~ekkim 
paletku wydawała Slę Jeszcze 
~iejsza niż w klasie. Nos i poli-' 
~i poczerwien~ały jej strasznie 
~d mrozu. Liza zdecydowała, że 
na początek najlepiej -zacząć o 
Fogodzie. 
".~,_ U was tam na Ukrainie co? 
.neplej fZY, zirru1iej? ~ spytała. 

.... 4&Jl4&N!!! 
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karni pędraków, aż po siwych, pf>.d 
pierających się laskami sędziwych 
obywatel;, pilnie obserwowali bu
rlowlę, śmigaj~ce ku n1ebu I:zerwo 
ne ściany s .. koły i wypełniające 
s:ę szybko przegrr.flami, podłoga
mi i schodami wnętrze. 

Hędzie nasza szl.eta na wrzosie:i, 
gctowa?! - Pytali się niecierpli
wi - Będzie, będzie - Odpowia
dali z wysokich ruszt<>w·ań robot
nOcy ! murarze. 1 września, długie, 
b~!o-czerwone flagi spłynęły aż z 
tr .. ec1ego piętra kJU ziemi na fron
cie budynl~u. Wewnątrz szkoły 
wszystko błyszczało świeżośc'ą i 
czystością. WJdne, duźe sale, sze
rokie, jasne k"rytarze wypełniła 
młodzież i starsi. Dzisiaj p:erwszy 
dzień w nowej szkole! - Podwój
na uroczystość. Otwarcie nowego 
roku szkolneg" Odbyło s:ę uroczy
ście w dużej sali. 

"RQZPoczy11amy mmkę w no
wych, wspan:ałydl wanmkach -
powiedział kierownik szkoły. - I 
my mamy obow : ąz~k naszą pracę 
i naukę postawić na takim p"'zio
mi.e, ahy była godna wysiłków, 
jakie nOe szczędzi Paiistwo na od
c;nku sżkolnictwa. Miliardy zło
tych rząd ludowego państwa prze- dzała innych do nnwych, zwielo
znacza na budowę nowych szkół. krotnionych ·wysiłków. Tak - My 
Na terenie cnłego kraj".J wzn"si dotrzymamy słowa - odpowie
s:ę dziesiątki i setki budynków dział JóZC':k. Nasz wysJek przy 
szkclnych. tak:ch, jak nasz. Star- mmce jest równie ważny dla Pol
czy w nich mieisca dla wszystkich ski, jak wysiłek roootnili:a przy 
dzieci w Polsce. maszyn·e, czy rolnika w p"lu. 

Józek - szepnął do ucha kole- Obaj przyjac'ele znmyślili się 
Gze Lalek, - pamiętasz słowa nad treścią zasłyszanego. Byli 
naszego clruiynowego na ostatnim dumni z obowiązków, jakie przy

"Serwus"! "Jak się masz"! 
"Cześć"! "Czuwaj"! - Na bois/m 
szkolnym okrzyki lecq we wszyst 
ldch kierunkach, budzq echa po 
korytarzach i klasach. Mury szkol 
ne nabierajq życia po dwumie
sięczne j ciszy I rvypoczynku. A 
na boisku już ruch niebywały. 
"Wojtek, gdzie byJeś w lipcu?!", 
"Łokietek" - widziałem cię we 
Wroclawiul", "Maciuś, mam dw
żynę Timura!". Każdy krzyczy, 
skacze, śmieje się, byle prędze; i 
bardziej zadziwić kolegów swy
mi zdObyczami i przeżyciami wa-
kacyjnymi. Ale' najwięcej wrzas
ku, lo już leciało od zrudziaJego 
klombu, gdzie zebrał się ze swo
imi kolegami Maciuś. Aż topole 
nad nimi tracHy liście. "Maciuś, 
czy te raki mocno cię poszczypa
ły! - Dopytuje się \\lojtek. "A 
zasuszyłe,§ sObie płatki kwiatów z 
bukietu przodownika pracy!
siara się przekrzyczeć w·szys!kich 
Wanda - zamień się ze mną na 
jeden platek - dostaniesz zna
czek z Hondurasu!". Maciuś od
powiada, opowiada, krzyczy, wi
la się, znów sIara się przelu zy
czeć kolegów. 

WiadomO, pierwszy dzień w 
szkole, jak że lu zaraz wszystko 
wypowiedzieć, i tydzień na to 
nie starczy. 

"gn;sku obozowym - Idziemy z I jęli na sieb:e wobec Pai1Stwa, szlw Wreszcie w WeB'o/y, głośny 
nowym doświadcz~niem i energią ły i harcerstwa, byli dumni z no- gwar na boisku wcina się ostry, 
do pracy i nau1{;. Irlziemy do swo- wego gmachu i z tej wielkiej gro- donośny glos dzwonka, na lekcję. 
ich śrC\dowisk, świadom', że nasza, mady, która rozpoczęła dziś na- Gwar na chwilę przycichł, po tym 
harcerska postawa b(,dzie pobu- ukę. . I wybuclmql z jeszcze większq silq 

"Pani" chodz.i po klasie i raz W '. i przegoniliśmy go aż do BerJl-

po rdZ rzuca ok.iem na qłowy ucz y.'P r J:::ł CO 11 .. '..::Jłn l e na ... " 
nlów i uczennic, pochylonych nad . . IL..... .., fLB.. Czując na sobie źycz!iwy wzrok 
wypracowaniem szkoinym. Tytuł nauCllycielki, Władek podnosi gło 
wypl'a-cowania brzmi: "Jaka nau- wę i pyta: 
kd wypływa dla nas z września zmarszczonym czołem, mierzwiąc 11936 roku w boju pod dalekim _ Czyż nie tak było, P!osz~ 
1939 roku?" nerwowo czuprynę Kazik. Majch- Madrytem. pdni? 

C · k ikI rZdk "stawia" szybko l1tery w I "Nie moglam się powstrzymać - Tak było d . d - le "awe, co też te smy' na szkolnym zeszycie. d - o powla a nau-
ten temat napiszą? - myśli "pa- o łez, gdy byłam z matkq ner I czycielka. Pisz dalej, moje 
nr', sp-D·zierając z zainleresowa- "Polacy walczyli nie tyko za "Ulicy Granicznej". Natan tak mI -dz.iecko. 
niem na zeszyt Tadzia Mańkow- swoją wolność, ale I za wolność przypomnIaJ mOjego stryja, klory '. 'l _ 
skieqo. innych narodów. Bohaterska bry- też walczył w czasie powstania Co .powledziawszy, zag' ąda u 

"Nie zapomnimy nigdy katowni gada im. Dqbrowskiego pomaga- getta warszawskiego i podobnie krd~klem d? zeszytu \f\Ta?dzf 
Oświęcimia. Hitlerowcy nie mieli la naszym hiszpariskim braciom Jak Nalan, zqinq} w · pOdpalonym KW1at~owsklel, .która przez~ła 
litości ani dla kobiet, ani dla dzie obalić jarzmo faszystowskieqo przez NiemcÓw domu"twierdzy .. .'· traqedlę powstama warszawSlkle-
.ci. Chcieli wyniszczyć caly naróa gen. Franco. Ci sami Dąbrowszcza go. 
polski J g·dyby nie przyszła po- cy z generalem WaIterem-Swier- To ~.cl'l~ Ala odna.wia , w wy~rd ,,Jeszcze raz - pisze Wdndzla 
moc ze Zwiqzku Radzieckiego J czewskim na czele byli jednymi z cowamu zało.bę. WOjenną swoJej , - zdradzili nasz naród sanacyjnI 
ni-e przyniosła nt1m wyzwolenia ... " pierwszych, którzy przyczynlJi się rodzmy, 7. ktore] tylko ona z mat, panowie. Z odległego Londynu 

Tak pisze Krysia Wojciechow- do zwycięstwa nad. hitleryz- ką ocalały. \ zgotowali naszej ukochanej stoIl-
ska, której matka zginę~a w hitle mem .. :' "Pa[].i" przechodzi dalej do cy jeszcze jednq ruinę, z któret 
ro.wskim obozie !koncentracyjnym. 1 NauczycIelika kiwa % uznaniem pierwszej ławki, w której zdsiada l do /7i pory "Yarsz~wę dźwigamy. 

Od jej ławki "pani" przechodzi qłową. Ano, Kazik dobrze pamię- "pienv-szy uczeń"; syn żołnierza I A. kle~y setkI tyslęcy .warszawlQ 
wolno do następneqo ucznia. Ze ta, że jeqo starszy brat padł w spod Lenino, Władeik Kulińskl. kow gmęło w powstanltl, nadawa 

. . . .,. li nam na pocieszenie przez radio 
"BIlI nas NH;·m~y we wrzeSnltl hymn: Z dymem pożarów ... 

1939 roku - rllsze Władek 
l}o.śmy do wo.;i1y nie byli przygo * Jak Jacu~i~wi 

wiatr JOO złotych zmienił lo:vani, a panowie, Rycl.ze i !3eck? I Skończyła "pani" przegląd kla
wJ.e Hl1;em ze zdr~]CamJ anglelsl{l~ sy l usiadła na katedrze. Ucznio.
mI kra, n,asz "V mewolę, !1Ul~ro~l I wie piszą, a pilni myśli z dumą: 

K5IEG.ARI ,II r' 'l~ 1)[ ~,I " '!le:. ,J. zaprz~daII, ale za to po~nlel, kle I' "dobra klasd!" Nic zresztą dziw-
i; 111.~~ . .." r>T.1 i \ ""'l$]I I. II 4Km ~ I In, r!{:J~'W)-f~_ .~ dy. Hl/Jer napC/(lł na ZWI~zek Ra- neqo: ileż tu sierot po poległy'ch 

1 ' ~~ lJ !!l.Z' ~~ ~ rr"'-.v;::Qf-ś"": P. rt ; <:'____ ~p " "1\""..., dZIeckI i ~aczqł dost~wac rv sk6- I ho Jownikach o wolność idemokra 
({p.~~ ~~) ...:.& ~y/ .~- 'fr~ rę, a .r:a~Ilot0m. polskIm udalo sIę I cję. Dziś właśnie, w dniu 1 wrze 
:,. ::T:

1 

z:~ ~ ~~;~~~~ ~~@"~ ". ',. <~Q ~,\~)~ spelnlc ~yc:zel1la calego narodu 1 śnia 1940 roku, w roczmcę wy-
_~ , .' , 1,11 ~r.: ~~l -r J~ .;; '.1 j • ~ ~~..-: po/ączyc. SIę W ~valce z . bOhater-I buchu 2-qiej wojny światowe! ci 

, ,I l- ... ~ ~ oj;!.. ,- I ' - 11 ska ArmIa RaclZ1ecl'q wowe'zas to . . . , - = ~~(~ ..,"i'3~) fJ. . ' ~Q-~(::: . - .• '--<~l", _-: ' . .., ' , . wszyscy co walczyli o społeczne 
~. ~ ",- ~.." . _"'" ,. "'.~ ~- .J»'; . tlr... rr:v:. u bOk~ zolmerzy radzl~cklCh ' i narod~we wyzwolenie ludu pol 

fiS "MWWi ,:llIsmy znJenawld:eT?M}'!,:temca skieqo, ucz.estnicy rewolucji 1905 
'Laza.NdW '''5e HW'i#5 

m.~ •••• mam.~ggg.~ •• DR.Bm9.mgmBmme· 
: L. Ponteleiew Tlum. Helena Bobińska : 

• • : NO A: • m 
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- Trochę c;eplej - odrzekła 
nowa. 

Raptem zwolniła kroku, spoj
rzała na swoją koleżankę i zagad 
nęła: 

- Powiedz, to bardzo głup : o, że 
tak beczałam dziś w klasie? 

- Nie, dlaczego? wzruszyła 
ramionami L'za. - U nas też 
dziewczynki płaczą ... A ty cZemuś 
płakała? Co ci się stało? 

Myślała dlaczegoś, że nowa Je] 
nie odpowie, ale ta spojrzała na 
Lizę i powiedziała: 

- Tatus mi zaginąf... 
Liza aż stanęła ze zdziwienia. 
- Jak to zaginął? 
~ On jest lotnikiem - powie

działa nowa. 
- A gdzie on ... tam u was za-

ginął? ' 
- Nie, tutaj - na tym fronc ie. 
Liza otworzyła usta. 
- On jest na wojnie? 
- No, rozumie si ę powiedziała 

nowa. 
Liza spojrzała na nią 1 zobaczy 

la, że znowu ma łzy w oczach. 
- Dlaczegożeś milczała, nic 

nie powiedziałaś. 
- A co tu mówić? Teraz prze

cież wszyscy mają na froncie to 
ojca, to brata ... 

- A j alcie on zaginął? - py
tała Liza. 

- Jak W ogóle na wojnie. p~ 

leciał i nikt n:e wie, co się z nim 
stalo. Już półtora miesiąca listów 
od niego n e było. 

- A może n ' e ma czasu? 
!1iepewnle zauważyła Liza. 

- On nigdy nie ma czasu 
powiedział nowa - a jednak . we 
wtześniu przysłał nam stamtąd aż 
os· em kartek. 

- Tak - pokiwała głową L iza 
- a wyście dawno stamtąd przy-
jechały? 

- Myśmy zaraz z nim przyj e
chały, jak tylko wojna się zaczęła 
- na trzeci dz ień! Jego wyzna
czyli na dowódcę eskadry. 

- I mama twoja przyjechała? 
- Rozumie sl ę. 

- Och, na pewno też się nie
pokoi? płacze na pewno, prawda? 

- Nie - powiedziała nowa -
moja mama umie nie płakać! 

Spojrzała na Gzę, uśmiechnęła 
się przez łzy i powiedziała: 

- A ja, widz isz, nie umiem ... 
Liza pragnęła jej powi.edzieć ja 

kieś dobre, ciepłe, pocieszające 
słowa, ale w tej chwili nowa za
trzymała się i wyciągnęła do n iej 
rękę: 

- Do widzenia. Dalej pójdę już 
sama. 

- Dlaczego! - zdziwiła się Li 
za - przeci eż to jeszcze nie Ko
wieński zaułek .•. Ja cię odprowa
dzI} 

A roiku, weterdni powstań śląskich 
Nie, nie - powiedz:ała nowa i wielkopolskich, walczący za wol 

i pospiesznie uscl.snąwszy rękę ność naszą i waszą", Dąbrowszcza 
Lizy pobiegała dalej. Liza widzia- cy, obrońcy barykad Westerplat
ła, jak skręciłą za róg w zaułek te, Warszawy, Modlina i Kutna, 
Kowieński . . Przez c·ekawość po- partyzanci i bojownICY ruchu 0-
szła aż do rogu, ale kiedy zajrza- poru przeciw be'stli hitlerowskiej, 
la W zaułek , nowej już nie było. więźniowie faszystowskich katow 

*" * '" ni, powstańcy qetta warszawskie-
Nazajutrz Wala Morozowa we- qo, \1cze.stnicy warszawskiego po

szła do klasy późno, przed samym wstania, żołnierze I i II Armii 
dzwonki em. Kedy stanęła we Polskiej, którzy li boku Armii Ra 
drzwiach_ w klasie zrobJo srę na- dzieckiej przynieśli Ojczyźnie na 
raz cicho, choć chwilę przedtem szej wyzwolenie i wyrąbali qra
taki był hałas, że szyby w ok- nice na Odrze, Nysie i Bałtyku 
nąch dzwoniły, i martwe motyle - odbywają właśnie swój zjazd 
w kolekcj-i szkolnej poruszały połączeniowy w Warszawie. 
skrzydełkami jak żywe. Ze r myśląc o tym, a korzystając 
współczujących i litościwych z okazji. iż "zieci jeszcze przed 
spojrzeń, jakie ją spotkały, nowa dzwonkiem ukończyły wypracowa 
domyśliła się, że Liza Kumaczo- nie, nauczycielka rzuca pytanie: 
wa zdążyła JUz opowiedzieć o _ . Jak wam się zdaie - dlacze 
wczorajszei ich rozmov"ie na uli- QO nastąpilo połączenie wszyst
cy. Morozowa poczervvieniała , kich orqanizacii polskich bojow
zm i eszała się, bąknęła: "dzień do- nlków o wolność i demokrację? 
?r:y" , ~ cała klasa odpowiedziała _ Bo w jedności siła - odpo-
lej chor~n;. I wiada Tadzio Mańkowski, wnuk 

- DZlen dobry Moro7.0wa! rewolucjonisty z 1905 roku. 
Wfz~sc~ chcieli. :ię d?wiedzie.ć, _ Zeby je.szcze lej)iej walczyć, 

co s ychac u, r:-r0Iozo:veJ, czy ~le aby już niqdy nie było wojnyn:a w . ado~oscl od ojca, ale mld _ dodaje Krysia Wojciechowska, 
Się o to me zapytał. Tyko Llza której matka zqinęła w Oświęcl-
Kuma c.zowa , kiedy nowa uś~ adla miu. . 
obok mej na ławce - szepnę1a po Aby jeszcze bardziej w-zmo-
c~chu: cnić front pokoju! - dorzuca A-

- Cóż? nie ma? la. 
Morozowa pokręda głową i 

westchnęła głęboko. Przez noc zda 
wało się, jeszcze bardziej zmizer
n:ała i schudła. Ale jasne warko
czyki miala tak samo jak wczo
raj starannie zaplecione i każdy 
zawiązany zieloną, jedwabną ko
kardką, 

Rozległ się dzwonek: do ławki, 
gdzie siedziała Morozowa i Kuma
czowa podszedł Wołodia Besso-
no.w. (D. c. n.). 

* 
Uśmiecha się ze wzruszeniem 

nauczycielka, widząc, że nie tyl
ko ojcowie i matki, ale i wszyst 
kie dzieci polskie z.dają sobie 
dobrze sprawę z nauki, jdka wy
pływa z knvawego września 1939 
roku. Ta nauka to: walka o u
mocnienie podstaw demoikracji, 
walka - o pokój. 

i pomknqł wraz z uczniami do 
ldas i korytarzy. 

Klasa Maciusia dostała ;asnq sa 
lę z trzema rzędami nowych, blysz 
czących ławek. Każdy wybrał sO
bie "swojq" ławkę. M.aciuś usiadJ 
z Edldem w trzeciej ławce od 
okna. Wyciqgnqł z zadowoleniem 
nogi pod lawkq, ostrożnie by nie 
zbrudzić podstawy i z zadowoJe
nię.n1 spoglądaj na czysty, błysz
czący prz&d nim pulp.it. O jak 
przyjemnie będzie się w tej no
wej klasie uczyć - myśli M.aciuś 
- tak czysto, przestronnie. . 

Z końca klasy podniósł · sIę na
gle straszliwy wrzask. Trudno by 
10 się zorientować co zaszło. W 
rOgu, przy ostatniej ławce grupa 
chłopców okładała się pięściami 
i tarmosiła za zwichrzone czupry
ny. 

Maciuś, już chciał przeskoczyć 
przez ławkę, kiedy się powstrzy_ 
mał i obleg wkOlo ,9wi 2 że, czyste 
ławki. Nie można przecież slm
kać po ławkach, jak po zielonej 
łące. 

Koledzy rozdzieJi}i walczqcych. 
- On. jest, jest ... zasapany Wa
cek pokazuje pajcem na Bronka, 
który siedzi na podłodze i rozcie
ra sobie łokieć. _ Kim jest ~ -
Maciuś palIzy na 'Bronka, który 
cOraz bardziej się czerwieni. Cała 
klasa patrzy na Bronka. -

- On na nowej ławce chciał 
wycinać scyzorykiem Wery
krzyknął Bronek. Hałas się zrobił 
w klasie nieopisany i Bronek 
znów by oberwał, gdyby Maciuś 
energicznie nie interweniawał. -; 
Oc/prowadzić go do wychowawcy 
- krzyczeli niektórzy chłopcy. 

Kiedy się trochę uspokoilo Ma
ciuś stanął na śrocl1w klasy' i po
~iedziaJ do kolegqw _ Chłopcy 
zje zaczynamy, w kl(1sie u nas mu 
si być zgoda, a jak ktoś zawini, lo 
nie z pięściami na niego, ale naj
pierw stwierdzimy wszyscy winę, 
a potem kdrę sqd koleżeński wy
znaczy. Bronek odpowie przed 
nami. za sv.rOją lekkomyślność, nie 
będzJemy z każdq sprawq do wy
chowawcy bJegać, on ma i tak 
wieje kJopolów na głowie. Nasz 
samo.rzqd klasowy winien z wy
chowawcą współpracować, poma
gać mu. Proponuje, abyśmy dzi
siaj wybrali zarząd.' Nikt nie za
uważył,. jak w drzwiach klasy, 
stanql lch wychowawca i przysłu
chiwał sIę rozmowie chłopców. 

~ Brawo Maciuś! - odezwał się, 
kIedy ten skończył. - Ja jeszcze 
r!odam chłOpcy, że w szkole zdo
bywacie nie tylko wiedzę z ksiq-. 

·że~, ale również. uczycie się życia 
zbforowego, poznajecie jego fOl~ 
my organizacyjne w waszym śro
dowisku szkolnym. Jestem z was 
zadowolony, że rozumiecie war
to.Ść wspólnego mienia, bo ławki 
w klasie nie sq "moje" albo 
"twoje", ale nasze, wspólne, i o 
każdq z nich, nie tylko o "swojq" 
trzeba dbać. A sprawę Bronka 
Oddaję w ręce klaBowego sądu 
koleżeńskiego. 

Teraz chłopcy, wszyscy na mfl?J
sca, zrobimy pierwsze zebranie 
zarzqdu klasowego. Na przewod
nicz~cego zebrania proponuję Ma
ciUSia. 

Gromkie brawa byly odpowie
dzią cale i klasy, aż woiny zdzI
wiony takim hałasem zajrzał do 
klasy. 

Rzeczy ciekawe 
DlaGze~o nnkrzywa parzy ~ 

Pokrzywa obdarzona została 
przez naturę potężną brollią: pa
rzy kdżdeQo, kto ją do t.knie, a 
mechanIzm teQo lHządzenia obron 
neQo jest rlz~el eDl natiHy wprost 
mistrzowskim. 

Liść pokrzywy pokryty .fest 
drobniulJkimi włosk'lf\1i. Każdy 
wlosek jest wydrążony w środku 
i sztywny; u podstawy pOJ\iada 
Qiętki pęcherzyk, a na wierzchoł 
ku maleilką cebullcę. 

Gdy ręką dotkniemy liścia po
krzywy. cebulka pęka i wyłania 
się z niej tak cienkie i OBtre za
kończenie włoska, źe przebija 
skórę. 

Na tym .się jednak nie kończy: 
nacisk naszej ręki na powierzch
nię liścia powoduje jednocześnie 
naciśnięcie pęcheriyka, z któreQo 
wydziela s.ię i poprzez włosek wy 
pływa pod naszą skórę o.drobina 
trującego. płynu. 

Uczeni zbadali ów płyn wydzle 
ldjący się z włosków pokrzywy. 
Okazało się, że zawiera on dwa 
rodzaje trujących składtn.ików: Je 
den 7. nich wywołuje wrażenie 
silneQo, lecz: krótkotrwałeqo spa" 
rzenia, drugi zaś _ dłużej trwa'" ~ 
iilce swędzenie. -...!! -
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DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje ap

teka mgr. Gasia mieszezl}ca się 
przy U!. Reymonta 15, 
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Killo .. 'Volność" ul. Karutowi 
Cla 8 w~' ś\Vi,et!a film produkcji 
francuskiei pt, ,.Antoni i Anto
nina". 
Począ.tek sean~ów w dni pow 

szednie o g-odzinie Ul i 20. \V nie 
dziele i świ~ta porl1nl,i o godz. 
10 i 12, sean,,,;c p·opoluclniowc 
natomiast o godz· 10, 18 i 20. 

Adres Redakcji i f.c1"':1inistr~C'ji 
.,(~ł03U Radom~~ :!za.i'lsld('Zol4 

Radomsko, ul. Reyi:'10nt:l nr 3:>. 
* ... L~J 

. Administracja - telefon nr 12, 
czynn!'. codziennie od goJz. 9-ej do 
16-ej. 

GLOS RADOMSZCZA~SKl 

zkoleni partYJBne W Radomsku Mieszkańcy Gidel 
, d:!~~~i~!lU!!~O~ p~!a 

obejmie etapami wszystkich członków PZPR towej Komendy SP w Radomsku 
wpłynęło podziękowanie, które 
przytacza:ny pocHej : 

"My pogorzelcy gromady Gidle 
sldadamy serdeczne podzięko~anie 
junal>om i komendzie hufca. gminy 
GidIe za pomoc, która przyczyni
ła się w znacznym stopni>! do szyb 
szego usunlęcia zgliszczy. Ofiarna 
praca junaków upewniła. nas, źe 

młodzież polska dobrze rozumie 
SWe obowiązki wobec społeezeń

stwa i Państwa Ludowego. W pra. 
cy wyróżnili się następujący juna 
cy: Feliks Bartnik, Stefan Mazu
rek, Kazimierz Krzyszkowski, WIa 
dysław Chmielarz, Franciszek Ga 
wia, Jan Strączyński, Władysława 
Chybe1slta, Roman Wiaderek, Wła 
dysław Sm3gie1ski, Franciszek Ko 
ma1a, Józef Kosma1a oraz Stefan 
n:'amiński. 

W drugiej połowie września 
rozpoczyna się n:1 teren' e nasze.ą,o 
m'asta i.pow'atu szkolen'e człon
ków PZPH.. O kon'eczności szko
lenia n 'e trzeba chyb:1 mówić, Jfost 
ono bowiem u7.brojen' em 'członka 
partii w podstaviowe przynaj
mniej w:adomości z h 'stori i prole 
tar' atu, z histor ii społeczno - go
spodarczej oraz zanoznaje go z 
podsta\yowymi zagadnieniami ide 
ologii marks 'stowsko - leninow
sk'ej. 

Szkolenie partyjne winni w za
sadz' e przejść wszySC? członko
wie, jednak z braku odpowiedniej 
ilości wykładowców jest ono pro
wadzone etapami. W drugiej poło 
wie b' eżącego miesi ąca rozpoczy
na się na naGzym terrn:e II turnus 
szkolenia partyjnego. Doświadcze
nia nabyte w pierwszym etapie po 
zwolą un'knąć błędów. a tym sa
mym zezwolą na wynie:;'enie z 
kursów jeszcze:: \V:~kszych niż do
tychcza::; korzyści. 

Z dn iem 15 września zostann 
7.organ 'zowane 4 kursy przy ra
domszczallskich zakładach pracy, 
a m'anowicie przy: "Meb1urgii" , 
hutach .,Edwardów" i "B. Moraw 
sk~", Państwowych Fabrykach 
Mebl: Giętych Nr 1 i 2 or:1Z jeden 
!:urs dla członków PZPR, należą
cych do kół terenowych. 

Na kursach wykładać bGdą to-

warzysze 7. Radomska, którzy u- Zajęc;a w szkole trwać będą 8 mie 
kończyll Wojewódzką Szkołę dla s : ęcy z tym jednak, że szkolenie 
Wykładowców w Pabianicach. odbywać s ' ę będzie raz w tygod-

Jednocześn' e uruchomiona zo- niu. Na program szkoły wieczoro
stanie VI Radomsku wieczorowa wej złożą się: Historia WKP(b), 
nkoła partyjna stopnia drug:ego, ara?; tematy w rodzaju: "Kapita
do której uczęszczać będą ci człon jl'zm i imperializm", Twórcy mar
kowie PZPR, którzy szkolenie ksizmu", "Druga wojna świato
I stopnia przeszli już na kursach. waCI, "Państwo Ludowe", "Vłieś 

III turnus brygad młodzieżowych SP 
wyjechał z radomszczań§kiego 

przewodniczący kol. Zgondek. 
W uroczystościach wzięła ta

kże udział orkiestra Państwowe; 
Fabryki Mebli G.iętych Nr. 2. 
Junacy wyjechali do Nowego 
Bytomia. Kt. 

polska" i szereg innych. Szkoł~ 
liczyć będz; e 50 słuchaczy. 

Wykładowcami w szkole będą 
towarzysze z Radomska, którzy 
przeszli już szkolenie. Dla szkoły 
przewidziano personel 6-osobowy. 

Nieco późn iej, bo w połowie paź 
dz:ernika rozpocznie się szkolenie 
na terenie gmin. W 15 gminach 
zorganizowane zostaną specjalne 
kursy, z których każdy liczyć bę
dzie 30 słuchaczy. Warto tutaj za
znaczyć, że dotychczas szkolenie 
w terenie odbywało s : ę tylko na 
po:l.stawie wkładek do "Chłop

skiej Drogi", obecnie zaś program 
będzie taki sam, jak i d'la miasta. 

(sław) 

W pierwszych dniach bieżące_ 
go miesiąca społeczeństwo Ra
domska wraz z przedstawiciela
mi partii politycznych, organ i
zacH młodzieżowych i społecz
nych oraz Komendy Powiato
wej S, P. żegnało ;unaków wy
;eżdża;ących na III turnus do 
brygad młod7i f'żowych. Tym ra
zem do brygad wyjechala ;edy
nie młodzież wie;ska z terenu 
powiatu radomszcza11skiego W 

Drobne ulepszenia podnoszą produkcją 
Narada w Fabrvce Mebli Giętych ilo~ci R37 ;unaków. 

KróLlr ~, przemówienie poże
r:n ~lne wy.głcsili: komendant po Przed kilkoma dniami ,,7 Pal1-
wiatowy S. P. por. Maciukie- stwowej Fabryce Mebli Giętych 
wicz, przedstawiciel Komendy Nr 2 odbyło się posiedz~n ie Rnrly 
Wojev.Jódzkiej kpt. August y- Usprawnień. Do ,.Skrzynki P'Jmy
niak, radomszczański starosta słów" w okresie od 5 do 20 sicrp 
tow. Gabryjelski, z ramienia ' nia wpłynął pomysł racjonatiz;.ltClr 
PZPR tow. Surmacki, a w imie_ ski majstra szlifierni ob. Sb:l.iligła 
niu Zarządu Powiatowego ZMP lwa R,ybaka. Ob. Rybal{ zlikwldo-

fa, który oświadczył, że jego da 
niem, obrqllkę haka będzie można 
przeprowadzić na szlifierkach. W 
związku z tym Rada Usprawnit'!ń 
postanowiła poczynić w tym lde
runku próby. 

Symboliczne wieńce dżyn OW 

wał ręczne szlifowanie końcy ha
ków wicszakowych i zastąpił je 
pracą na szlifierce słupkowej, co 
pozwala na wydajniejszą pracę 
szlifierza, a wyprodukowany hak 
wicszakowy odznacza się nader 
dobr~ jakością. Aby dokładni'3 0-

}rreślić wartość pomysłu racjona
lizatorsldego Rada Usprawniell po 
leciła Komisji Norm ustalenie śd 
słej normy ręcznego szlifowlłnia. 

W związku z rozpatrywaniem po 
mysłu ob. Rybaka Rada U3pr3.W
nień omówiła dokładnie 'lb:-óbkę 
haka wieszakowego, B:ak ten w 
miejscu zgięcia, dla uzyskania lt'p 
szej okrągłości, jest obecnie spib 
wywany ręcznie. Majster ślusarni 
ob. Hoffman stwierdził. że czyn
ność tę można zastąpić obróhką 
na maszynie do przepuszczania 
obręczy. Ponieważ maszyna ta po 
siada jednak za grubą tarczę b'1C'z 
ka, taka obróbka obecnie je3t n!a 
możliwa. Wykonanie blłczka o 
mniejszej grubości umożliwi prze 
taczanie haka. Do tego konieczne 
jest jednak wmont<;>wanie odpO
wiednich łożysk kulkowych. 

W dalszym ciągu zebranio. l'IJZ

patrywano normy na toczenie, sł:ii 
fowanie i cwpowanie nóg sŁoUk0 
wych Nr 85. Dawna obróbka nóg 
odbywała się wyłącznie na toks,Jlli 
mechanicznej przy pomocy odpo
wiednich dłut i koszt robocizny 
wynosił 11 zł. od jednej nol5i. Dy 
rektor techniczny wysunął pro
jekt, by przejść na obróbkę na 
maszynach. Nowy sposób obróbki 
zlikwiduje wprawdzie stary prom 
nogi i uczyni ją zupełnie ;laJkrj" 
ściętą lekko w dół, ale znacznie 
ob~iży koszty wytwarzania, k~ry 
spadnie z 11 zł. do 3.17 zł. J eś1i 
weźmie się pod uwagę je3 ~eze 
koszta ogólne, to przypuszczalnie 
cena stolika obniży się o 80 zł. 

otrzymali przodownicy pracy wsi · miast 
Niedziela 4 wrZeśnia br. była 

pierwszym terminem obehodu uro 
czystości dożynkowych, W r.' '.l:.ó 
rych gminach naszego wojewódz
twa odbyły się one niezwykle uro 
czyście. Ogromne rzesze chłop
stwa manifestowały na rzecz TJ ')

koju, jedności ruchu ludowego i 
sojuszu robotniczo - chłopsk" , ~ ,). 
Od wC;lesnych godzin porannych ze 
wszystkich wsi, należących do da 
nego punktu obchodu zjeżdŻ3.1y 
udekorowane wozy z rozśpiewri
nym i radosnym chłop.~twem 
Chłop zrozumiał znaczenie teg=>
rocznego obchodu, w którym gł6\~ 
ną rolę odgrywają przodownicy 
- ludzie pracy. Toteż udział chłop 
stwa, kobiet, młodzieży był '\'ardz~ 
liczny. Ale oto jak obchod7.ono 
święto dożynek w powiecie -adom 
szczańskim. 

* * * 
"Pługiem i motem odbud'ljemy 

nową Polskę" - głosił napis es. 
ogromnej tablicy, umies7.czoncj 
nad bramą tryumfalną w res~!;.,)w 
ce spółdzielczej Ładzice w "'miniI! 
Radziechowice. Dożynki, to me 
tylko tańce, śpiewy, muzyk"!. Tel 
podsumowanie osiągnięć na polu 
rolnictwa, to symbol zakończenia 
prac przy zbiórce plonó''v. Tak też 
zrozumieli je chłopi z RadzieciJo
wic. Przybita na drzewie tuż przy 
wejściu tablica informowała o te 
gorocznych osią!mięciach -~a ti!rC

nie gminy i porównywała je z rv 
Idem 1945. I tak w r. 1945 pszenicą 
obsiano 102 ha, obecnie 175 ha, 
żytem 2.480 ha. teraz 2.590 h.a, 
Rzepaku uprawiano tylko 4 ha, 
rok 1949 podniósł tę liczbę do 23 
ha. Plantacje buraków cukrowy~il 
zajmowały w 1945 roku powier?ch 
nię 2 ha, teraz natomiast już 20 
ha. Tak samo wielkie osią.gnięcia 
są w hodowli z'A'ierzęcej. -,; Nku 
1943 radziechowiczanie hod wml i 
710 koni, 915 bydła rog'!. '_C?,-\ 

1 ,050 sztuk trzody chlewnej. 'Juee 
nie ilość koni wynosi 1165, b-,rdta 
2.810 i trzody 2.50B sztuk. !:!tojący 
przed tablicą chłopi z dumą !'po
glądah 1Ia sicbie: - "To myśmy 
to zrobiii, my swoją rzetelnąl!'a
cą. ". 

bryk, chłopi, robotnicy:.. llni z 
PGR-u, a potem jechały woz.y i 
maszyny rolnicze ze spółdzielcze
go ośrodlm. Cały pochód kiero)wał 
się w stronę byłego dworu, gdzi'3 
miał nastąpić uroczysty moment 
wręczania wieńców. 

* * * Stanisława Jackowska J"1i:lszy'li-
Już na kiJka kilometrów prz ~d stka z krętkarni fabryki "Meta

Kon.sto.ntYl1owem, gmina Brzeini- lurgia" w Radomsku, Michał Ko
ca, można było zobaczyć ·.szaury łaczyk, chłop z Bogumiłowie, Anto 
wozów, zapełnionych młodzb't$ I ni Kostrzewa, robotnik z PGR -
s'Larszymi. Doży:nlri! Skoczne Wola Wydrzyna oto ci, 
dźwięki muzyki, przyśpiewki i tań którzy przyjmą symboliczne wień 
ce. Jak Konstantynów Konstanty ce dożynkowe. Na miejscu dzie·· 
nowem nie widziano tu jeszcze t~ dzica, obszarnika, żyjącego z pra 
kiej masy ludzi. Rzędy wozów i 5-l cy ludu i wyzysku, stanęli przo-
mochodów, las chorągiewek i downiey pracy. 
transp~rent6w: . . Słusznie wręcza się wieniec 7.bo 

- ~Ie I:a:Il1ę~am, zeby lned.>'ś żowy w ich ręce - mówi ob. ':t y
ta~ ur~czyscle, 1'1~ o(~b:;wały " m,s bak z majątku Wola WydrzYlla, 
dozynkl - mo';"! drzący~ głCS?~ll_ bowiem oni wspólnie Jrzyczyni 
stary, bo prawie 70-letm Jan !,):e li się do jeO'o powstania 
chal. Tyle gości! Patrzcie, tam !'O b * * * . 
botnicy z PZPDz Nr 1 z Łodzi, t.u 
dzieci z łódzkiej szkoły i żo~nle
rz" Oficerskiej Szkoły Polityczi1'J
Wychowawczej. Dalej znów siedzą 
robotnicy z Radomska z naszymi 
clllopami. Razem byli w pracy, 1';1 

zem są na weselu. 

- Cześć przodownikom pracy, 
bohaterom budowy Socjalizmu!
wzniosła okrzyk na zakoń::zJnie 
swego przemówienia ob. Gawlik Jiv 
na, członldni ZMP na obchodzi '3 
dożynk.owym w Strzałkowie. P0Ź
niej nastapiło wręczenie przolOW-

nikom pracy - rolnikom dyplo
mów uznania i wieńców do~ v'nko 
wych. A potem.: ; jednym uasmem 
ciągnęły się tańce i przyśpiewki: 

- "A te naSl!;e chłopy, to się de 
brze mają, bo do spółdzielni 
wszystko odstawiają::;" - śpie
wały dziewczęta. 

Albo '::1ów: 

- "Naszej Gawlikównie, to dać 
kołaczy, bo ona dobrze "pełniła 
obowiązek pracy". Następo;;.;a.ly 
jedna po drugie: zwrotki skoczne 
go krakowiaka, ułożonego roecjal 
nie na cześć przodowników pracy 
wsi i miast oraz na ten ill'O'::Zy

sty dzień dożynek. 
Długo je3zcze w noc rozbi'zrL1ie 

wał park spółdzielczej resz .:5wl:i 
gwarem i dźwiękami mużyki. _; 

(Jot) 

Rada Usprawnień postanl)"Iil.l 
przesłać zgłoszony projekt do Zje 
dnoczenia, które prawdopodobnie 
wniosek ten zaakceptuje. 

Z kolei zabrał głos dyrekt ')r 

techniczny zakładu ob. Jan Kn7la 

CENNIK OGŁOSZE~ 
w dziennilm "GŁOS RADOMSZCZAI'lSKI" 

sław. 

• Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy
!ęto 1 mm przez szerokość l łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 

oc: 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 

Drobne 
30 zł 

od 201 do 300 mm 160 160 
1II11!III1111:111illllh '11111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 powyzel 300 mm 200 200 

Z lóż 0# lorę droż~~łoszenia tabelaryczne, bilanse kombinowane o 100 proc. 

no Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 

Odbudowę Warszawy I dr{lŻ~j~łos.ze.nia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 
proc. drozeJ. - Oj, plon niesiemy, plon, -

zaśpiewał, uśmiechając . się radoś 
nie. 

* * * 
- Aby tylko była pogod?.

myśleli członkowie Komitet.u Ob
chodu !5więta Dożynek w Woli 
Wyclrzynej, a licznie reprezentowa 
na dzieciarnia biegała na grobl~, 
patrzyć pod las, czy też czasem 
się nic chmurzy ... I pogoda oyb.. 
W jasnych promieniach slonca 
grał wszystkimi kolorami barwny 
korowód dożynkowy. Na przedzie 
postępowały w barwnych 1'a8i9.
kach dziewczęta, nioslłc wieni~c 
dożynkowy i korony uwite ~ Jdo
sów zbożowych. Za nimi szli za
proszeni goście - robotnicy z f:l-

Osiągnięcia naszei gospodarki rolnei 
Zlikwidowano 23 tysiące ugorów i nieużytków 

w powiecie radomszczańskim 
aiki. W roku 1945 lasy w powiecie 
radomszczańskim obejmowały ob
SZ3r 26,695 ha, dziś natomiast 
',: ag ho.. ZaleSieni e wzrosło w!ęt
o 21) procent w całym powiecie. 

wa roślin przemysłowych. Chłopi 
zdają sobie już całkowicie sprawc 
z tego, że z POWiększania areału 

plantacyjnego płyną korZyŚCi nie 
tylko dla nich samych, ale, że w 
ważny kJ;,ajowego pochodzenia su
rowiec zostaje zaopatrzony polski 
przemysł, co zaoszczędza cennych 
dewiz. 

i nieużytki, podniesiono wydajność 
plonów z llektara, założono szereg 
nowych sadów i ogrodów warzyw
nych, kt6re zaopatrują radom_ 
szczallską przetwórnię warzywni
czo-owocową w surowiec. 

(sław) 

'-;zg ... te .łniclr.." n;6§ZQ 

Jeśli mowlmy o osiągnięciacil 
Heferatu Rolnictwa i Reform Roi
nych przy Starostwie Powiatowym 
w Radomsku, to powiedzieć przede 
wszystkim musimy o zllkwidowa
hiu ugorów. I w tym miejscu trze
ba pOdkreślić, że VI roku 1945 zie
mie uprawne obejmowały jedynie 
obszar ~1.516 ha. Obecnie na odło
gach za}ożono nowe sady i ogrody 
lVarzywne i grunty orne wynoszą 
107,526 ha . .Powstały sady ha11\::")
We na 115 ha oraz :5 sady doiiwia':
czalne. Obszar zajęty pod ogrody 
warzywne wzrórl z 2~}8 h u w roku 
1915 do 150 'w roku bieżącym. Za
łożono 750 ogl'ódlców przydomo
wych, a chfoPi zah:ontrak ~o,,!;:~ 
'.n,rzyw na of.i6Jną sumę okolo S 

Trzecim ważnym momentem w 
gospodarce naszego powiatu było 
założenie nowych stawów rybnycn. 
W połowie bieżącego roku stawy 
te zajmow~ły powierzchnię 1.164 
h[l, to znaczy o 921 ha więcej niż 

IV roku 1945. Przytoczone li czby 
mają swoją wymowę. W latach pc 
wojennych wzrosła znacznie upra-

Dziś przez planową gospodarkę 
rO lną wykorzy3tujemy każdy skra
wek zlemi. W latach powojennych 
IV powiecie radomezC'zallsk im zlik
widowano prawie wszystkie ugory 

Młodzież -'0 GOS~U)(fl~e Ludowej 
słów kilka 

u 
Sp'" J : ~(J .~,~cj n l tc"- ~;~ie P ...... :.~ ':·~1-

Slt~ ;·.1! ~8 :: 1~'il '~ :; 1~;\'''::' :;O mi ':Jt 
pl ::yj i1,i z V,,< ~ ] ~~f!. r .:-.~:;; "'j ~. Br31: 
t-lmj pb "~,,'l ;'i v,~" :: ł :-i ~ c' JU~ :l 
wie c~lczuć p~':: :,~i ~ \ :Cty .3Ud111 ty:~l , 
k ~oi'zy stołu 'i, si~ pGt:a t~OI11 :: m. 

N:c t~::: ([;:i ."":Sgo, :':e Goepc:::1, ci e
GZJ Się du~;ą fl'cl::wen cją· Ta duża 
frc!:;wcncja jest powodem, że ob
Eługujący p~r30ncl stołówki w licz 
bie 4 osób nie jest w stanie szyb
ko wszystkich obsłużyć. RtlZultat 
je~t taki, że na obiad trzeóa cz~
kać do 30 minut (fakt autentycz
ny). 

Z t: :l' .Jcc j ;; ltany j ?k wiemy, 
,: 8 ) v d :1. ot ., a r ta j8St bez przerwy 
,ja gOd" ,",y '( uo :H. \-i Cią ,jU tegc 
)!:l'C;U z::: \.l'w.1niG!1y j est ten 8:1m 
)('T30 .• cJ ___ m'Y j ~k z POy,ryż:-:::ego 

':lyn' ln , 'p:'c,cuj; l'{ godzin na tlo:J ę · 
Wy da:i;) ::; ię więc nam li: ::mieczno

,J Cif~ Z3'~ !1,j ,' żowanb no wych sił, co 
IV re:mlt3cie uspi"awni obsług~, 

I jeszcz~ jedno: jadłospisy po
Wl11J.ly być bardfziej urozmaicone. 

Prz2konani jedesmy, że nasze 
uwagi, o których opubiJkowanfć 
pro3zą ezyt':!lmcy, trafią do kie
rownictwa PSS-u i że zosta-ną 
uwzględnione. W. 

Ku uwadze Spółdzielni Ogrodniczej 
mil. zł. Warto dodać, że na :::adow- W H.adomsku przy ul. Reymonta chCieliby kup: ć owoce, Ponic.h.{. 
l1lclwo i \ ... ·;:: l'zy",raictwo w latac~1 mwsci się Spółdziclnia Ogrodnicza. sklep zastają, zamknięty, albo rezy 
pówoJC:ll1j'Cll z:l~l.a:y rozprowadzo- 'l'l'7eb:l zupełnie obiektywnie stwler gnują z kupna, albo też zmuszem 
nc lr, edyty w wy::;okosci 400 tysię- c!zić, że ceny owoców są w tej są nabywać owoce w sldepach pry 
cy złotych. sp6łd~ielni znacznie niŻSze niż w watnych. 

!:izczcg61ną uwagg należy pOl3wi Q sl:lep:1ch prywatnych, co sprawia, Dlatego też w imicniu radom-
cić gospodarce Ic8nej. RabunkO\Vti że wyz eJ wymieniona placówka szczańskich robotników zwracam 
go~podar!ra Niemców zmniejrByiii cieszy się dużą frekwencją. Nieste SIę do kierownictwa sklepu z pr03-
nasz drze'Nostan, stopień zniszcze- ty jedna.k niezbyt fortunne godzi- bą o przesunięcie godzin przerwy 
nia był bardzo poważny. Już \V ny wybrano na przerwę obiadową, obiadowej. 
pierwszym :t'oku po wyzwolelllu I która trwa od godz. 12 do 14. 
przystąpiono do akcji zalesiania Właśnie w tym samym czasie Wy-I 
nieużytków. Akcja dała dobre wy- chodzą. z fabrYk robotniCY, którzy 

Sk. 
Stały crzytell1ik "Głosu" 

w szkołach 
Prz-y sposob~ enia 
Przemysłowego 

w dniu 1 września do szkól 
r rzysposobienia Przemysłowe
go S. P. P, wyjechało 90 ;una
czek i 8 junaków z naszego te
renu. Młodzież zdobywać będzie 
wiadomości fachowe z zakre'!l 
włókiennictwa i działu odzie
żowego w Rawicy, Nowe; Ru
dzie, Tomaszowie Mazowiec
kim, Prądkowicach, Dworach ko 
lo Oświęcimia, Olszynie, Łodzi. 
Mikulczycach i Bielawie. 

Po ukończeniu szkół młodzież 
będzie zatrudniona w fabry
kach, jako nersonel wykwalifi-
kowany, Kt. 
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Uśmiechnij się! 
PWTI\:ARZE 

:~~ 

- .i. !;am pan to słyszałes'! 

-

- Ba. jeszcze lepiej! Sam t<I wy-
myśliłem! 

SPOLKA 
W pewnym d?JlE"llniku szkockim 

uka.'i:1!10 się niedawno nastc:pujące 
ogłoszenie. 

.. 
ADRIA - "Młoda Gwardia" I seria 

godz. 16, 18, 20 
film dozwalany dla mlodz. od lał 14 

BAŁTYK - ,,$piewak nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla mlodz. od lot 14 

BAJKA - "Przygody Nasredina"· 
godz. 18,20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - "P-rogram Aktuolnaści Kro 
jowych i Zagranicznych Nr 38" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 

HEL (dla mlodz.) - "Trójko trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dle mlodz. od let 14 

MUZA - "Trzeci szturm" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dle młodzieży od lot 14 

POLONIA - "Dni zdrady" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dlo. mlodz. od let 14 

PRlEDWIOSNIE - "Tragiczny po
ścig" - godz. 16, 18, 20 
film dozwo:ony dla młodz. od I. 18 

ROBOTNIK - "Opowieść o prewdzi
wym czlowieku" 
gorłz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od loł 14 

ROMA - "Powrót do domu" 
god?:. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - "Za Wami pÓjdq inni" 
dle młodzieży godz. 16 
"Cztery serca" godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 10 

STYLOWY - "Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
"Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

ŚWIT - "Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA - "Bokserzy" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dle młodz. od I. 7 

TATRY - "Muzyka i miłość" 
godz, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - "Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwoi. dla młodzieży od let 14 

WŁóKNIARZ - ,,$piewok nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

WOLNOSC: - "Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lał 7 

ZACHĘT A - "Ulico Graniczne" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla mlodz, _d I. 12 

"CzłQwiek, który straeil prawą no 
I:ę, pra.:;nie zawrzeć zna.jomGść:P; 
dżentelma.nem, któremu brad< lewej 
nogi, aby 7.a.wiąza.ć spółkę w celu 
wspólnego kupowania butów i skar
petek, Numer obuwia 43". 

MIŁOSC 

OD P'IERWSZEGO WEJRZENIA 

- Panie ]}rcfesorze, pooobno pa
na. małżeństwo było skutkiem miło
ści od pierwszego wp,Jrzenia? Czq za • t - A ta.k. Jedyny raz w życiu, 
właśnie wtedy zapomniałem wło-
9lYć okula.ry i co gOlrSXa zostawiłem 
je w domu. 

TRUDNY PROBLEM 

... 
będziemy mieli kogo oklaskiwać? 

Komarek poszedł z żoną do leka-
1"7.a. Po jej zbadaniu lekarz oznaj
mia: Pańska żona .jest zupełnie 7.dro 
wa. 

Na marginesie vm~1 wyśc<;gu dookoła Polski 

Komarek skrobie się w glowę: 
Tak, tak, panie dGktorze. tyllto kwI ry z nas ma je.i to powif'dzieć? 

ZLE ZROZUMIAł, 

- Panie doktorze, źle ~1E: czuj~ -
w dołku mńie gniecie, ciągle głowa 
boli, serCe d~kucza, s]}ać nie mogE: ..• 

- Pijecie ohyba? 
- A ta.k, jeżeli pa.n doktór będzie 

łaskaw - to cytrynówk,,! 

GRZECZNOSC NA ~llEJSCU 

Mllic,ja.nt prowlHi7i dwóch sabota
żysww do więzienia, W drzwiach je 
den z nich, ksip.,go''1ry. kłania się 

grzt'cmie i mówi do dyrektora: 

łłl"e bulenl w v'larszawie, ale Wlzesiński i drui;ynowo zaj~liśmy 
, doskonale sobie wy pierwsze miejsce przed Rumunią. Mi

obrażam, co musiało dziać się w sto- I'y nam się poprawiają. P('lczekajcie, 
licy w niedzielą ".-ieczór. Nieprzej- c<;dzie coraz lepiej! Istotnie na trze
rzane tlumy n~ ulicach, Dl<!przelrza- tim etapie z Torunia do Olsztyna 
ne tłumy na stadionie WOjska Pol- dzięki doskonalej współpracy naszej 
skit·go. Vln "Tour de Pologne" był drużyny odnosimy znów triumf. Vlrze 
irnprezą, która intErESOwała wszyst-, sil,),]o po raz drugi wygrywa etap i 
kich, młodych i starych, robotnika I p('l raz drugi wygrywamy t~tap z~po
i ir.teligcnta - bo to przecież szło o łowo . 

p]'e~ tiż naszych bal w narod'lwych. I ZACZYNA SIĘ PECH._. 

9 ZAGRAI:-IICZN,~C~ ~ES:OLOW O~ czwar~ego et~pu zaczyna nas 
KO, KURENCYJNYCH prze~ladowac "pech . Wrl,~sjnski za-

Na stalcie tcgoLOcznego wyścigu I chOlowa! na zapalenie spojówek ni~ 
dookoła Polski stanęło aż g zespołów daleko Gdańska Wójcik przebija gu
wgranic::nych. Pewnego roLlzaju re- mę i w rezultacie na metę Ne Wrzesz 
welacją hył w nim udział takich dm - czu pierwszy wpada DuńcLyk Annou 
;;yn, jak angielskil, włoska, duńska ItOl P ' a p('llak Wójcik zajmUje znów 
czy sZ,·jaJcarsk~. Ze. starych. znaj 0- 19 miej~~e, tak jak w etapie pierw
mych startowalI: CzeSI, Fmowle. Ru- ~7ym. Piąty etap był dld nas jui 
muni i Flancuzi. Widzimy więc, że I wręcz fatalny i kto wia, czy nie 
stawka była doborowa, horl)skopów przyczynił on siq do załamania na

_ Przeptl'lI$za.m, panie. dyrektorze, moc. Nas wszystkich interesowało je szych chłopców. NI), bo pomy';lcie sa 
pan ma pierwszeństwo. dno: jak w tym kołowrotku liczącym mi. Uciec na 32 kilometrze i proV'!a-

ROZMOWA 

- Aeh. to ty, męiusiu, jut wróci
łeś z biura.? A ja. wcią.ż jeszcze mó
wię do ciebie P1"7-ez telefon. 

SZCZURY LĄDOWE 

cklągłe 2 tysiące kilometrów wyjdą dzić wyścig przez 10 km, aby później 
casl chłopcy? nać się minąć koalicji kolarzy zagra 

NASTROJE PO l ETAPIE nieznych.- to chyb~ nie ~ależy do 
Po pi.erwszym etapie tym wszyst- 17eczy miłych. Doswladczyl! tego po 

kim, którzy nie doceniali, albo lekce- ~obie: Kapiak, :Vrzesillski.. Rzeinickl 
ważyli sobie Rumunów (bo przecież I P~egat, ale nIepowodz~Dle to ~d. 
jes7cze w wyścigu Praga _ Warsza- c.zul~ zapewne ws~yscy I wszystkIm 
wa żadnych cudów nie dokazali _I mC'q,? o~o odehrac ducha do dalsze] 
l-'Izyp. red.), Włochów czy Duńczy- Willkl. Pwty .etilp wygraj. r('welacYJ
ków, bo to pnecież nie startowały i ny Runlllll NI('ulcSCll, a pIerwszy Po-
ich druiyny narodowe, a przedstawi- ,. , 
ciele związków robotniczych - tym 
wszystkim powtarzamy po pierw-
~7ym etapie zrzedły bardzo miny. 

POCZĄ TEK BYL ZL Y 
Zaczęło się żle. Na meej,,! w Hele

nowie p'erwszy był Rumun Nicule-I 
scu, za nim Duńczyk Ostergaard i i 
Włoch Locatelli. Pierwszy z Polaków I 
tył \A,Iójcik, ale bdrdzo daleko, na I 
1~ miejscu. Drużynowo za jęliśmy też 
dalekie miejsce daj"c się wyprzedzić 
Danii, Rumunii, Francji, Anglii i Włl) 

- A m<Ywl.lem ci wczoraj wieczo- chom. 
rem, tebyśmy zamies7..kali na pię- I II ET AP POPRAWIŁ NAM HUMORY 
brze! Ty upJerałaś się przy pa.rte- j Drugi etap poprilwił wybitnie naszą 
{"Ze! sytuację. W Toruniu pier'łll?zy b,Ył 

Dział ofic;alny ŁOZB 

Komunikat Zarządu Nr 1 

l"k W rzesil1ski 
miejscu. 

był dopiero na 10 

PO 5 ETAPACH 
Po 5 etapach drużynowo byliśmy 

JUż na trzecim miejscu . 
Po szó:tvm etapie nabraEśmy znów 

rieco otuchy. Pierwszym w Poznaniu 
bvł wprawdzie "'!łoch Spala7.zi, ale 
Wójcik był już piąty, a drllżynowo 
7ajqliśmy drugie miejsce za RlImuni,\ 
Siódmy etap przynosi nam jednak 
7nów niepowoc1zenie. We Wrocławiu 
p;erws'l)' jest Anglik Clare, a pierw
szy z Poli1ków Wrze!'iń~ki zajmuje 
jedenaste miejsce. Drużynowo jesteś 
my na pia,ym miejscu za Francją, 

Anglią, Rumu nią i '''łachami. 
CHWILOWA POPRAW A 

Po ośmiu etapach (ten ostótni wy
grał Polak z Francji Sowa) drużyno-
1'10 poprawili~~my swą lokatę wysu
wając się na drugie miejsce za Ru
munią, ale po dziesiątym spadamy 
znów na trzecie za Rumunią i Wło
c.hami. Etap ten wygrał ponownie 
Clarc (16 był Siemiński). a drużyno
WI) Francja przed Rumunią. v" kla
~yfikacjJ indywidualnej Wójcik z szó 
steqo miejsc« spadł na siódme. 

"Tr,ur de Pologne" zbliża się do 
wrót \Varszawy. Rewelacją tego eta
pu jC'f,t Polak z Francji Wittek, który 
"i'jmuje 2 miejsce za Duńczykiem 01-
s('nem, z nas'l(' j drużyny r<.«rocll)wej 

1. Wybrany Zarząd LOZ.B plze:!. nie będzie dopuszczony do zawodów, 
Roczne Walne Zebranie ukonstytuo- o ile nie będzie posiadał odpowied
wał się następująco: prezes - Ejrne, niej adnotacji w książeczce zawodni

"TOUR DE I'OLOGNE". Drużyna polska która w klasyfikacji 
zajt;ła III mif.'.isce po rumuńsldl'j i w łosldej. 

ogólnej 

I wiceprezes Org. - Saganowski. czej. 

Wszechzwiązkowe zawody 
lekkoatletyczne w Moskwie 

U wiceprl'zes Sport. - Sieroszewski, 3. W terminie l-tygodniowym od 
IiI wicepI ezesem wybrano - Toma- daty ukazania się niniejszego komu
szewskiego, przewodniczący \"SS - nikatu kluby pod.ldz'l składy Zarzą
Twardowski, przewodniczący W. du sekcji bokserskiej z wymienie
Szkoln. - Sikorski, przewodniczący niem osób uprawnionych do podpisu 
W. Sport. - Tyl, sekretarz - Jani- zwolplerl i zgłoszeń zawodników. 
szewski, skarbnik _ Daniel, gospo- 4. Skarbnik wzywa wszystkie klu- MOS~WA (obsł. ~ł.) 3 bm. ro~po- tującycb 16 radzieckich republik 
darz _ Dąbrowski, kronikarz _ Ko- by do uregulowani~ w przeciągu częly Się w MoskwJe wszechzwJąz- 'lwiązkowy';h, 
walewski. 7 dni od daty ukazania się niniejSZe-j k0:-ve zawody lekkoatle,tyczne o; u- W pierwszym dniu zawodów pię-

Radni: Bochenek, Borowski. go komunikatu wszelkich zobowiązań dZIałem 1000 sportowcow, I'eprezen- eiu sportowców uzyskało tytuł mi-
Kapitanat: Kubiak, Klimczak, Ra- zaległych, bieżących rozliczeń z prze ... strza ZSRR na rok 1949. W skoku 

cięcki. p~owadzor;y~h zawedów .o~az wniesie Bułnarl-a __ eSR 3. 1 wzwyż wśród kobiet zwyciężyła Dl\)-

Sekretariat i skarbnik urzędują co- ma składki członkowskIe) na rok 6 • skiewska zawodniczka Czudina, któ-
dziennie za wyjątkiem sobót i świąt 1849-50 w kwocie zł 500 - na PZB i . ,ra uzyskała wysokość 1,60 m. 
od godziny 18-21 w lokalu ŁOZB, zł 500 - na ŁOZB pod rygorem nie J PRAGA (Obsł. w~.) W ll?IędzY'Pan- Pchnięcie kulą wygrała Andreje
Piotrkowska 67, telefon 114- 10. dopuszczenia do rozgrywek o mistrzr, i s~wowym meczu pIłkarskIm .suJga- wa (Moskwa), uzyskując wynik 

Zebrania Zarządu odbywają się w· stwo Okręgu. I rl~ pokonała CzechosłowaeJ~ 3'1 1451 

I'ajkpsze miejsce zajmuje Sałyga 
(siódme). Sensacją jest utrata żółtej 
koszulki leadera przez Rumuna Ni
culescu na rzecz \Vlocha l.ocatelli. 
Przedostatni etap z Krakowa do Kielc 
przY'I,iósł naszej drużynie odrobienie 
3 minut na drużynie włoskiej, ale 
Zasadniczo w ni('zvm nie zmienił na
GzeJ sytue.cji. Pomimo tego, żeśmy 
nil tym etapie zajęli drugie miejsce 
,:a Rumunią, w ouólnej klasYfikacji 
];o:wst,liśmy nadal nil 3 miejscu, a 
ir.dywidl! alnie \Vójcik również nie ru ,i 'ł się ze swego 7- miejsca, chociilż 
hył S7.ósty na mecie po Duńczyku 
Ol!'enic. 

03TATNT ETAP WSZYSCY 
PAMIĘTAMY 

Osti'tni etap WSZ~'-5Cy mamy jesz
cze żywo w llBltliQci. Pierw~zy w War 
szawie hył WIoch Slli'liJz7.i, a 7 do· 
pip TO Kapiilk (PoiskiI). Drużvnowo za 
i<;li~my 4 miejs~e z.a WIochami, 
Francją i Danil\ i na tym skończyła 
się nasza epopell. 

CZY WYPADUSMY ZLEJ 
BiO! ąc pod uwagę poziom kolar

stwa we Włoszech, Francji, Danii 
C7y nawet ·Szwajcarii, prawdę mó
wi~c, nie liczyliśmy na trzecie miej
sce. VV najlepszym wypadku daliby
śmy naszym chłopcom piąte miejsce 
po Włochach, Francuzach, Szwajca
lach i Dll11czykach. Tymczasem za
wiedli nas kompletnie Szwajcarzy. 
Trochę lepsi, ale ~]'lTsi od nas okazali 
się Duńczycy. O Francuzach zaś trud 
no coś sądzić, bo już po pierwszym 
etapie utracili swego najlepszego ko
łarza Garnier'a, ale w kaidym bądź 
rózie pokonanie ich przez nasz ze
spół jest niewątpliwie sukcesem na
szego kolarstwa. Sukcesem, o którym I przed .wojną nie moglibyśmy nawet 
marz)'e. Pytanie tylko, jak długo zdo 

• !i'my się na obecnym poziomie utt8\" 
. mac? O postępach przecież nie mo
żemy ~yśleć poważnie, gdyż cała na 
sza druzyna narodowa Z- roku na roJe 
będ~ie. starsza, a młodszych, godnych 
włozyc koszulki reprezentacyjne ja. 
kcś wcale nie widać. 

OSTATE<;ZNA KONKLUZJA'M 
To jest o wiele smutniejsze i od 

tvgo, żeśmy zajęli dopiero 3 miejsce 
w klasyfikacji drużynowej i od tego, 
że Polak znalazł się dopiero na 7 miej 
scu w klasyfil-acji indywidualnej. 
I\'"ajsmutniejsze z całego "Tour de 
Pdogne". 

Z. Kr. 

GL' 08 

Or&,aD ł.6dzldego KomItetu I WGle· 
wódzkIego KomItetu Polskiej ZJedao· 

czoneJ PartII Robotniczej 
!led.łuJa. 

KOLEGIUM REDAKCYJNB, 
. Wydawca, RSW. "Prau". 

Adr. Red.: t,ódł, Piotrkowska SI, m " 
Drltk.: ZakL Graficzne RSW .. PTaaa" 

t,óc1ź, ul. :twlrkl 11, teL 2M-ł:!. 

Telefon" 
Redaktor Daczelny 
Zastępca red. aac~ 
Sekretan odpowlcd'l. 
SekretarIat ogólny 
DzIał partYln:r 

au-u 
U .. 05 
218-ł3 

223-U 
Ut-II 

każda środę w godzinach 19--21-ej . 5. W roku kadencyjnym 1949-50 I (1.0). Gra bY.ła .bardzo ostra l bru- W ;:-~pie mężczrzn w rzucie osz- "ewa. 10 
WTOREK 6 WRZEśNIA 1949 Wydziały: Sportowy i Spraw Sędziow obowiązują następujące taksy sę- t~lna, szcz~olme. ze s~ron~ Bułga- Dz!"ł korespondentów robot-

11.20 
"
Urzennica VII B" ...:.. słucho dZI·owskJ·e'. row, tak. ze sędzla węgJ€rSkl Kame- czepem mistrzostwo zdobył EstoI'l- nle~:vcb I chłopsklcb oru re-

skich w każdy wtorek 19-21-e)', l TlT l h .. 'k 6" 38 
W

'lsko. ] 1.40 j\K'lzyka. 11.57 Sygnał ra~ zmuszony bvł wykluczyć w dr~ C7.y < .. a ma , oSiągając wym (, daktor{)w "azet 'elennychl 21'·C 
'h • Wydziilł Szkoleniowy w każdy piątek Zawody międzynarodowe-zł 2.000. . -. . . . '. - a 

czasu i bt'jnał. 12.01 Wiadomości po- 19 _ 21-ej. Zawody okręqowe _ zł 1.000. gle,l ~.ołow:e Jednego ~ piłkarz? bu - mtr. Dział mutacjI: 218-11 
łudniowe. ] 2.20 Audycja dla wo;1. 2. Zobowiązuje się kluby do skle- Mistrzostwa drużynowe Okr. KI. A gar~klch. Dla BułgarlI bramki zdo- W skoku o tyc7.ce dla mężczyzn DzIał mleJsk. I 'Port·~e1VD .• I ~.łl 
1~ 50 (I,) Chwila muzyki. 12.55 "Me- rowania wszystkich czynnych zawod - zł 500. byh: Blaskow, Spasow i Laskaw. 3-ch zawodników: De!lisienko, Ozolin nzlał ekonomlt-zn:rr 2%3-11 
lodie ludowr.". 13.20 Skrzynka PCK. flików do I-go badania wraz z prze- Zawody towarzyskie KI. A l B Honorowy punkt dla Czechosłowacj: i Kniaziew uzyskali wysokość 4,18 m. Dział rolny. wewn .• - 2M-n 
13.30 (L) Chwila muzyki. 13.35 M·I- świetleniem w Poradni Sportowej. zł 300. uzyskał Vegral. Tytuł mistrza zdobył Ozolin dzięki Reda.k('ja n"ocr.&r 172-31,ISi-'1 

zyka obiadowa. 14.00 Audycja PCK Wynik I-go badania w sezonie Turnieje seniorów dziennie * • l(. najmniejszej ilości strąceń poprzec7.- K o I P o r t a t I 
dla chorych. 14.15 Pieśni Fr. Lista. 1949-50 odnl)towany musi być w ksią zl 500. W drugim spotkaniu pilkarsk:m, ki. W biegu na 5000 mtr. pierwsze Lódt, Plotrk'twska 70, teJ .tu-a 
14.30 Christ:an Sinding Sonat,a ieczce zawodnicze]'. Badania mu"zą Turnieje juniorów zł 200. rozegranym w Sofii. CzechC'słowac.ia miejsce zajął leningradzki zaw nik AC.Oli"'stracja: uo-~ "" K '1 t co k P s· . DzIał ogłosze6: ł.Ó!lt, PIotrkowska S~ 
E-dur op. 27. 14.50 (:!.J) omum.-:a y. być ukończone do dnia 20 wrzl"~nia ,e retarz rzewodniczący II zremisowaJa z Bułgarią II 1:1 lemlonow, ktÓl'Y pokonał dystans lej Ul-50 I 114-'-
14.55 (I,) "Rolnictwo w planie 6-let- rb. Po tym terminie żildpn 7awI)dnik [-l J. Janiszews!d f-l E. Eime :1:1). w czasie H:44~. , ,:8~. __ 181 _____ ~~=;;;;;;;;:====;;;;;;;;;;=; 
nim". 15.05 (Ł) Int.erludium z płyt. __ lI!II_II5lI __ Bl_ .. _ .. ______ IIIl!IIJllllam.e. __ I!B!IIINM_~ w _II - • 

15.15 (I,) Aktualności łódzkie. 15:2'5 "'7. A ~aiew 251 stem jego pomocnikiem. kiedy mamy wolną chwilę uczy 
PrC)"'ram dnia. 15.80 ,.Strachy w ga-
binecit> pJ'z:;rodnicz:ym'·. 15.50 "WnIka. mnie matematyki i fizyki. Opow'edz!ał m! o połączonych 
z alkoholizmem". 16.00 Audycja spo~' Dal e. k o o d M os. k~NY naczyniach i zażartował. "Jeden człow.ek um:e mn:ei 
tawa dla mlodzieży z okazji ,,'Tour, drugi więcej. I od jpr1nego dr> drugiego wiedza przenika 
de Polog-ne". 16.15 Ostatni numer jak woda w tych na.czyn·ach ... Wkrótce ty, Iwanie Łuki-
"Kuźnic:\'''. 16.~0 (Ł) Audycja Li~i czu. będziesz wied7.iał tyle, ile ja sam d0wiedziałem się 
Kobi~t. 16.25 (I,) Drobne utwory P. Karpow spoglądał na kartki, zapisane nerwowym od profesorów w instytucie". Żarty żartam:, ale nauczy-
Czaj:.::owskiego. 16.40 (I,) "Wiejs.:y charakterem, wygładzał je, m'ał przed oczyma swój czy- lem się bardzo wiele od inżynierów, 
przodownicy pracy - na wyższe l~- Obejrzałabyś jak budujemy rurociąg! Op'sać tego nie 
c;;elnie". 16.50 (I,) Fragmenty z SUI- sty dom, żonę i córki wokoło stolu. Stąry na głos czyta można - trzeba to samemu zobaczyć ... " 
ty "ł.l'lezjanka" Bizeta·'. 17.00 I-,:;'\Y gazetę, one słuchają ... Iwan ł"lkicz wydobył zeszyt, wyr- ł 
dziennik pOllOludniowy. 17.15 Muzyka. Arkus'k by już zapisany i Karpow wyrwał z zeszytu 
operetkowa. 18.00 "Z trontu brygau wał arkusik i zasiadł do odpowiedzi, ażeby jutro wysłać jeszcze jeden. Następnie Iwan Łukicz pisał. ażeby się nic 
SP". 18,15 Pieśni. 18.30 "WspoIUnie- go pierwszą maszyną, która jedz e w kierunku Dolnej przejmowali. że w gazecie o nim nie Vllspomn:eli' - to 
nia J11UZ ;Y-CZ11o:l z Festivalu Młodziei'l- Sazanki. jest nie ważne, jeszcze za wcześnie. aby o nim pisali. po-
\Vego w Pradze". 10.00 II dziennik , •... N;e pisałem do ciebie, ponieważ wygnałaś mniE' tern k'edyś napiszą. Karpow tłumaczyl, że n'e przy jc-
popolurlnin'\'y 19.15 "Na muzyczn"j i za",stydz:łaś wobec Batmanowa. Ale nie będę wspom _- dzie nawet na urlop, gdyż chociaż rzeczywiście jest ty-
fali". HJ.i5 "Opowieść o Chopinie' nać _ co bylo to przeszło. Czuję, że mnie zrozumiałaś, siące budowniczych, ale każda godzina jest droga. Na 
20.00 I"oneert symfoniczny. 21.00 chociaż niezupelnie. Czy doprawdy będzie ci lepiej, je- zakończenie Iwan Łukicz zapraszaJ żonę aby przyjecha-
Dziennik wic·zorny. 21.40 Muzyka i:a ł d' . neczna. 22.2G Ludomir Różycki _ So żelL z niczym, przed zakończeniem budowy powrócę do a o n·ego w goścle: "Sama zobaczysz i zdziwjsz się· 
nata a-moll. 22A5 (L) "Ocena pozo- domu? Piszesz zupełnie sJuszn:e: tak:ch jak ja tu jest Jechać nie jest daleko, wszystkiego jakie dw. eścle kilo-
staje w mocy". 2:!.58 (I,) Omówiellle wielu. Na wsi byl.em pierwszy, tutaj zaś jestem mały. metrów. Po trasie jedzie pełno maszyn. każda cię za-
programu lokallle~o na jutro. 23.1)0 Wykształcenie moje, jak sama w,esz - jest niew;elk:e w ezie. Jeśli zdecydujesz przyjechać, to ub erz s:ę ci"plo. 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzy1,a. - zaledwie siedem klas ukończyłem. Ale nie mam żalu. Pocałuj mocno dzieci. Bardzo za nimi tęsknię, śnią mi 
23.30 Utwory J. Sibelius'a. 23.50 Pl")- Los zetknął mnie z mądrymi ludźmi, więc jestem zado- się każdej nocy ... " 
g1'3~ nR: dzień r:~~tęPllY, 24.00 Za- wolony, uczę, się, wszystko rozumiem. Nie zarzucaj mi, Ju~. "a drugi dz:eń po przyjeźdzle Puszczyna ukazała 
kOllczeme aUdYCJI l Hymn. I że chcę się uczyć, nie ma w tym nic złego. Mamy jedne się picn-sza gazetka. Po dwóch. trzech dniach, wszęrlw:: 
D-05137 EW inżyniera, Kowszowa Aleksego Mikolajewicza. ie- ukazały sie ulotki. iak mewy nad brzegiem wody. B;e-

1'ły się na pudłach ciężarówek odjeżdżających do tajgi, 
na ziejących ogn:em aparatach do spawan'a, na ścia
nach wznoszonych budynków, na rurach, ciągnionych 
przez traktory na dno cieśniny. 

Cichy i niezwracający na s:ebie uwagi, blady, o ultra 
mal'ynowych oczach Puszczyn, okazał się energicznym, 
niezmordo',vanym pracownikiem. Poznał w szybkim cza
s:e tajemnice punktu. podążał wszędz:e i wydawał cza
sem po dziesięć ulotek na dobę. Szoferzy przezwali żar
tem gazetki "dodatkowym paliwem", co było rzeczy\vi· 
§cie prawdą. Kilkoma słowami potrafił zagrzewać ludzi, 
zachęc;ć ich do jeszcze jednej dodatkowej tury. do spa
wania trzech nadliczbowych rur, do wydobycia z ziemi 
jeszcze jednei~o szC'ściennego metra. Brac'a Pe);towy roz
poczęli budowę czterech baraków z drewnianYl:il kon
strukcji do składan:a - tegoż dnia Puszczyn obwieścił 
o tym wszystkim. 

,.Towarzysze! - wzywała następna gazetka. -- Dzi
siaj na dno cieśniny zosiała opuszczona już trzecia sek
cja rUlociągu. WyprzedziJ:śmy plan o p'ęć dni. W spa
w;>n'u części rurociągu przoduje brygada Umary Maho
meta". A)bo zwracał się do betoniarzy: "Brygada Pe
tl'Y',;ina ułoźyła c1 7 :5 aj pod fundament stacji tlocząco
ssącej p:ećdziesiąt nadl czbowych metrów sześciennych 
betonu. Towarzysze betoniarze. doganiajcie przodowni~ 
ków]" 

m. c. n.) 




